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Ceny ogłoszeń: 
Pried tekatam t. j . I-sza strona 40 gr. 
za w. m/31 1 łam, strona 5 lam w 
tskśc is 40 gr.; nekrologi 25 gr. z wy-
czajne J5 gr.; stroną 10 łamów, dro
bne 12 gr. za wyraz, dla poszukują
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłosze

nie 1.20 zł.; dla bezrobotn. 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczna i trój 

kolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 
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Wobec zabicia k i lku obywateli USA na 
terenie koncesji międzynarodowej w 
Szanghaju i wobec poniesienia tam wiel
kich szkód matrrjalnych przez obywateli 
Sianów Zjednoczonych spodziewają się o-
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wiele materjałów obciążających oraz 
ślady krwi na jego ubraniu* 

Zachodzi uzasadnione podejrzenie, że 
jest on również mordercą Józef,ny Mahr. 
W ostatniej chwili policja opublikowała 
komunikat, w którym donosi, że Lauden
bach przyznał s.ę w zupełności do winy 
J że giowę Anny Puberl wrzucił do Duna 
ju. 
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do rządu japońskiego. Obecnie z kół rzą
dowych w Waszyngtonie wyjaśniają, że 
sekretarz stanu Stimson dotychczas takiej 
noty jednak 
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°ny zaprzęg na spadzistej drodze. 
no. i 8 Jedna osoba zabita, 4 ranne. 

1 odjazdu. Między iimetnf, na jednej fur
mance w saniach 

odjechało 5 osób. 
Jadący byli nieco podchmieleni. 

Koń wiozący biesiad lików, zachęca
ny batem przez furmana Jana Sołodskie-
jjo nabrał znacznego rozpędu. Tym
czasem jadący znaleźli się na drodze 
dość spadzistej i koń pod naporem ob
ciążonych sań zaczął ponosić i w mo
mencie, gdy sanie osiągnęły puikt kul
minacyjny szybkości, źle skierowane, 
całym rozpędem uderzyły 

w cementową barierkę mostu. 
Skutki były okropne: jedna z jadą

cych Weronika Tomaszewska poniosła 
śmiicTĆ na miejscu uderzając głową w 
barierkę z takim impetem, że skóra z 
czoła pozostała na owej barjerce. Pozo
stała z jadących doznali: Szachowicz 
Ka'2irnferz złamania trzech żeber, To
maszewski Bolesław potłuczenia reki i 
nogi, Burec Władysław złamania ręki, 
Burce Janina złamania ręki 1 potłucze
nia boku i Sołodski Jan woźnica ogólne
go potłuczenia. 
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nych obrażeń straciły przytomność i 
dopiero przejeżdżający gospodarz z są
siedniej wsi Kacper Faryno pozbierał i 
odwiózł ich do pobliskiej wsi. 

PIERWSZE ROZMOWY 
POJEDNAWCZE. 

Szanghaj 18 lutego. (Od wł. kor.). Po 
raz pierwszy od czasu wybuchu wojny ja-
pońsko-chińskiej rozpoczęły się bezpośred
nie rozmowy pomiędzy dowódcami wro
gich armi j . Admirał japoński w Szanghaju 
i dowódca chińskiej. 19 armj i mają w dniu 
dzisiejszym przeprowadzić 

decydujące rozmowy. 
Ze strony chińskiej wysunięte będzie żąda
nie opróżnienia okręgu dookoła portu 
Woosung oraz Szanghaju. Ze strony japoń
skiej mają być wysunięte kontr-propozy-
cje, a mianowicie: żądanie utworzenia 
neutralnego szerokiego pasa oraz opróż
nienie z wojsk chińskich Chapei. Wobec 
prowadzonych rozmów pojednawczych 

ustały walki 
na wszystkich frontach. 

Szangliaj, 18 lutego. Japonja usprawie
dliwiła się oficjalnie wobec amerykańskie
go konsula generalnego w Szanghaju, Cun-
ninghama, i powodu napadu żołnierzy ja
pońskich na wicekonsula amerykańskiego 
Ringwałta i pewną obywatelkę amerykań
ską. Konsul generalny przesłał natychmiast 

Waszyngtonu i o-

Z e s f a d j o n u w Ł a k e P l a c i e ! . 

Olimpijskie ślubowanie na stadjooife w Lake Placld. (Druga tebfca od 
strony: Polska). 

prawej 

Moskwa, 18 lutego. „Izwiestja** zamie
szczają 

gwałtowne ataki 
na konferencję rozbrojeniową w Genewie. 
Urzędowy organ sowiecki stwierdza, iż 
wszyscy uczestnicy konferencji rozbroje
niowej każdy z osobna i wszyscy razem są 
przeciwnikami rozbrojenia. Mowy wygło
szone w Genewie ujawniły tylko 

gwałtowną rywalizację 
i gorączkowe przygotowania do zbrojnego 
podziału świata, oraz interwencji przeciw 
Rosji sowieckiej. Plan francuski, zmierza
jący do utworzenia armj i międzynarodo
wej , jest wedle „Izwiestj i" wymierzony 
przeciwko Rosji. 

Skomplikowana sytuacja 
polityczna w Rumunji. 

Bukareszt 18. I I (Od wł. kor.) Sytua
cja polityczna w Rumunji jest nader skom 
pljkowana- Misja Tjtulescu. który prag
nął utworzyć rząd koncentracji narodo
wej spclzja na nfczem. Titulescu staraj 
scę 

nakłonić profesora Manju 
do wzięcia udziafu w gabinecie koncen
tracji narodowej Prof. Manfu oświadczył 
jednak, (ż chwpla powstania teklego 
rządu jeszcze nic nadeszła. 

Zdef raudowana suma w k rakowsk ich t r a m w a j a c h 

w z r o s ł a d o 1 1 7 , 0 0 0 z ł . 
stawił Kraków 18 lutego. Śledztwo w sprawie 

defraudacji w tramwajach krakowskich i 
badanie ksiąg trwa w dalszym ciągu. Pier
wotnie podana kwota 70,000, która została 
zdefraudowana przez kasjera tejże insty
tucji Zacharę, doszła obecnie , 

do 117,000 złotych 
i według wszelkiego przypuszczeni* już 
się nie podwyższy. 

Zachara miał podrobione klucze do 
szafy, gdzie mieściła się księga likwidacyj-

fna, w której pod nieobecność likwidatora 
fałszował salda. Zachara do 1 grudnia księ 
gi kasowe prowadził w rzekomym porząd
ku. Dopiero z końcem stycznia b. r. zaczął 
fałszować pozycje w księgach. W e wspo
mnianym miesiącu w ciągu 10 dni Zacha
ra zdefraudował owe 70,000 zł., zal w 
ciągu lutego około 40,000 zł.. 

Prawdopodobnie Zachara, który wy-

szereg fałszywych weksli, 
na konto swej fabryki makaronu, że oszu
stwo jego wyjdzie ostatecznie najaw — 
usiłował zdefraudowana w tramwajach su
mą ratować swą pozycję. Są jednak i inne 
przypuszczenia, a • mianowicie, że Zacha
ra całość lub 

część zdejraudowanych pieniędzy ukrył. 
Znamienną rzeczą jest, że Zachara 8 mor
gowy swój grunt na Prądniku i domy na 
ki lka dni przed aresztowaniem go za o-
szustwa, jego fabrykę makaronu 

przepisał na swą rodzinę. 
Wobec oszukańczych manipulacyj Zacha
ry, które wyszły najaw grunt jego będzie 
rozparcelowany, a otrzymane ze sprzedaży 
parceli pieniądze pójdą na pokrycie zde-
fraudowanej sumy w tramwajach. 

oOo 

Śmierć dziewczyny w płomieniach. 
W y b u c h f laszk i z benzyną. 

I.ask, 18 lutego- W dniu wczoraj
szym w godzinach _ popołudniowych, 

wieś Józefów, w powiecie łaskim, była 
terenem wstrząsającego wypadku. 18-
letnia Józefa Palek, służąca jednego z 
miejscowych gospodarzy będąc w mieś 
cie na targu, kupiła okazyjnie na ryn
ku 

futrzany kołnierz. 
Ponieważ był on mocno przybrudzo 

ny, dziewczyna, idąc za radą handla
rza, który kołnierz jej sprzedał, kupiła 
butelkę benzyny. 

W domu Palkówna przystąpiła nie
zwłocznie do prania futerka. Nie zdając 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa, 
dziewczyna stanęła przy gorącym pie-

t r z ę s i e n i e z i e m i n a K u b i e . 
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cu. na którym postawiła butelkę. Ben
zyna wybuchła, oblewając służącą, któ 
ra momentalnie stanęła w płomieniach. 
Obecni w izbie gospodarze przystąpili 
do ratowania dziewczyny. Pożar uda
ło im się po chwili ugasić. Palkówna 
jednak doznała tak ciężkich poparzeń, 
iż w drodze do szpitala zmarła. 

Zupełne f iasko 
strajku w Hiszpanji. 

Madryt. 18.2. Elementy o charakter 
rze anarchistyczno - syndykalistycz* 

nym. należące do generalnej Federacji 
pracy, proklamowały strajk, który miał 
wybuchnąć wczoraj rano w całej His* 
panji. 

Strajk ten 
nie udał się 

tak, że praca odbywała się całkowicie 
normalnie zarówno w Madrycie, jak i 
w innych wielkich ośrodkach przemy
słowców. W wielu fabrykach robotni 
cv przemocą usuwali agitatorów, rawo 
fujących do strajku. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu Sw? w płaceniu 8.85; dolar złoty 
w żądaniu 9.12 w płaceniu 9.10. funt an
gielski w żądaniu 30.85: w płaceniu 
30.:''; n'bel złoty w £aj.in!u 5.00. w pla 
cenir 4.'Jb; marka w żądanu 2 12. w 
płaceniu 2.11; za 100 franków francus
kich w żądamu 35.25; w płace:iu .3500. 
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Tragedja młodego absollwenta 
szkoły morskie j . 

Z Gdyni donoszą: 
Młody absoiwent naszej Szkoły Mor

skiej b. podchorąży marynarki wojennej 
niej. Ibrim Niejehow, który zaokrętowa
ny był na statku „Pułaski"' jako starszy 
marynarz, nie mogąc otrzymać na żad
nym statku stanowiska oficera, 

w pobliżu Kopenhagi wpadł 
DO morza 

i utonął. Utrzymuje się wśród załogi prze 
konanie, że nie był to nieszczęśliwy wy
padek, lecz samobójstwo ambitnego mio 
dzieńca, który nie mógł sie pogodzić z 

tą myślą, że mając kwalifikacje oficerskie, 
oraz stopień oficera marynarki wojennej, 
zmuszony był pełnić ciężką służbę zwyk
łego marynarza. 

Wina śmierci tego młodego pełnego 
nadziei oficera spada w pierwszym rzę
dzie na tych, którzy posiadając, jako eme 
rytowanj oficerowie a nawet komand orzy 
marynarki wojennej, wcale dostatnie za
opatrzenie odbierają możność egzystencji 
ludziom młodym z pełnymi kwalifikacja 
mi, zajmując ich miejsca na statkach ma 
rynarki handlowej. 

Za regulaminowy strzał 
żołnierz n ie może ponieść k a r y . 

Z a R a d o m s k i e m Kal isz . . . 
„Strajk e lektryczny" ogarnia całą prowincję. 

Kaljsz da. lS lutego. W ślad za Piotr- Wczoraj wpłynęły do zarządu Elektro 
kowem w ostatnfch dniach mieszkańcy wni ljczne memoriały różnych związków. 
Kalisza pod egrdą związków pracowni- Niewiadomo wszakże jaki ie l°" spotka, 
czych rozpoczęli walkę z drożyzną prądu Pewnem jest. że akcja mieszkańców 
elektrycznego. rozszerza się l przewiduje iaknajdalei i"ią-

Onegdaj w licznych organizacjach od- [ ce konsekwencje o ile Elektrownia nie 
były siię wiece, na których stwieł-daono I zmieni cennfka na światło, 
zbyt wysokfe ceny za prąd f po*tanowto-1 Podobnie jak w Piotrkowie kallszanie 

zagrozilj n{cużywalnośc(ą, elektryczności 
a nawet są gotowi zwrócić liczniki. 

no zwrócić się do ElektTownf w Kal iszu 
z memorjalem domagającym się 

obniżenia ceny za prąd. 

Harakiri roztargnionego wieśniaka. 
Przerwana l ibacja. 

Sieradz, 18 lutego. 4<Uetni Franci
szek Zawada, bogaty gospodarz rolny, za 
mjeszkały we wsi Jeżówek, w powiece 
sieradzkim, przywiózł w dniu wczoraj
szym do Sieradza kilka wieprzy, osiąga
jąc ze sprzedaży 

ponad 500 złotych. 
Zadowolony z tak korzystnej franzak-

cji wieśniak popił sobie dla kurażu, ku
pił sobie jeszcze butelkę na drogę, i pełen 
różowych myśli udał się do domu. 

W .hn.ie za.ijarlł przy stole | zaczął 

na nowo popijać. 
W czasie tej uczty żona zaczęła dom a 

gać się pieniędzy. Wieśniak pewny siebie 
sięgnął do kieszenj i z przerażeniem, 
stwierdził brak paczki 20-złotowych ban 
knotów. Jak s.ę okazało zgubił je w dto. 
dze powrotnej do domu. 

Zrozpaczony Zawada wybiegł do sto
doły, gdzie wbił sobie w b/zuch, duży nóż 
kuchennym. Jęki samobójcy zaalarmowa
ły domowników. Ciężko rannego wiesnia 
ka przewieziono do szpjtala. 

Z Warszawy donoszą: 
Wojsi- .vy sad okręgowy w Warszawie 

skazał w twoim czasie strzelca 20 baonu 
K. O. P. w Ncwoswięcianach, Władysława 
Kustro, 

na dwa lata wiezienia 
za zastrzelenie swego towarzysza broni, 
strzelca Kazimierza Grzyba. T ło sprawy 
1 yło następujące: 

Kustro stał na warcie. Wieczorem o 
godz. 10 rni j ł go zmienić Grzyb. Ton ostat
n i , chcąc sobie i krocie drogę, poszedł przez 
gęste krzaki , które otaczają, wał ochron
ny procho-vn'. Wartownik, usłyszawszy 
iizat-k łamanych gałęzi, zawołał: 

„Stój, bo ttrtelam''. 
Trzykrotne jednak jego wezwania do za

trzymania się 
czas strzelec 

nie odniosły skutku. 
Kustro wystrzelił. 

W ó w 
Trafił 

Grzyba w brzuch, kiau^c go trupem na 
miejscu. 

Najwyższy sad wojskowy po rozpatrze
niu skargi, wniesionej w imieniu akazane-

[•go strzelca, wyrok pierwszej instancji u-
chyb'1, przekazując sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. Sąd okręgowy w Warszawie 
rozpatrywał ją ponownie w zmienionym 
składzie, który uznał, i i strzelec Kusi. 
postąpił w myśl regulaminu służbowego 
który zwłaszcza na kresach w tuleń być 
szczególnie rygorystycznie przestrzegany. 

W związku z tern strzelec Kustro 
MOITAŁ uniewinniony. 

Dzieci ob lane W R Z Ą T K I E M . 

Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź 18 htfego. W d-nfu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w domu 

przy ulicy Brzezińskiej 52, zostają popa
rzona wrzątkiem 7-letnia Drcsla Boren-
stein córka bezrobotnego. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe
go po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł of(ar« wypadku .do tzpftala, 

W mieszkaniu rodziców przy uljcy 
Sierakowskiego 86 został oparzony mle
kiem 1-letni Krystyn Malinowski. Chłop
czyk odniósł oparzenia twarzy. Pomocy 
udzielił mu lekarz pogotowia ratunkowe
go. 

W restauracji przy Placu Reymonta 
5 podczas bójki, wynikłej pomiędzy pija. 
nem towarzystwem odnieśli okaleczenia 
ciała 86-letnia Brygida i S5-letni Karol 
Szyndlerowie, zamieszkali przy ubcy 0-
grodowej 56. Ofiarom bójki udzJelil porno 
cy lekarz pogotowia w lokalu X l i i komi-
sarjatu policji. 

Na szc«ł« Pabjanickfef usiłował poz
bawić Bię życia przez wypicie większej 
dozy jodyny 44-letni Gustaw Pile, nie
wiadomego miejsca zamieszkania. De
sperata praewiezjono na kuracje do szpi 
tala. 

Słuszne skargi półbesrobotnych. 
In terwencja zw iązku „Praca". 

n i e c h s i ę p a l l i 
Pożar Kasy Chorych i łaźni . 

Z Wi lna donoszą: 
W lokalu «mbulutorjum Kusy Chorych 

fiv»y ulicy Dominikańskiej 
wybuchł pożar. 

Ogień powstał w gabinecie jednego z 
lekarzy, błyskawicznie objął przyległą do 
piecyka ścianę, i przerzucił się na pocze
kalnię. 

Na alana telefoniczny na miejsce wy
padku przybyło pogotowie straży ognio
wej, które po półgodzinnym wysiłku po
żar zlikwidowało. Charakterystyczne jest, 
że zgromadzona w poczekalni publiczność 
w sposób vielce oryginalny reagowała na 
pożar. Zamiast ratować, jakby otuchy do
dając ogniowi przytakiwała: „A niech się 
pali ta Choia Kasa, dawno już na nią czas 

i t p. 
Strat narazie nie obliczono. 
Przedwczoraj o godzinie wpół do siód

mej wieczorem wybuchł pożar w lokalu 
łaźni miejskiej przy ulicy Jakóba Jasiń
skiego Nr . 16. 

Pożar powstał w kamerze dezynfekcyj
nej , gdzie znajdowała aię 

garderoba 18 kąpiących tłę. 
Garderoba ta uległa całkowitemu zniszcze
niu. Ogień zdołitno ngasić przed przyby
ciem u aży ogniowej. Jak ustaliło docho
dź'nic . ogień powstał naskutek zapalenia 
nie- pudełka zapałek pozostawionych w jed-
r.ein z ubrań dezynfekowanych. 

18-tu poszkodowanym m F j istrat wydał 
nowa ubrania i bieliznę. 

Łódź, dnia 18 lutego. W ostatnich 
dn( tcit do Związku „Praca" — zwraca 
ją się liczni pórfbtwobotni zatrudnieni 
w fabryce Gcyera, Widzewskiej Ma
nufakturze, w fabryce Szloessera w 
Ozorkowi!e, Klndermana, Kruache 1 En-
diera w Pabianicach oraz Pisize w To
maszowie po 2 dffil w tygodniu i powia
damiają, że z niezrozumiałych wzglę
dów 

W y p ł a t a z a p o m o g i 
za. rrresiąc lut) ' . 

Poniedziałek, dnia 22 lutego rb. lite-Magjstrat m. l-odzi podaje do wiado 
mości osób zainteresowanych, że w po
niedziałek, dnia 22 lutego r. b. rozpocznie 
się wypłata państwowej zapomogi doraź
nej za luty 1982 r- dla bezrobotnych ro
botników, posiadających rodzinę na wy-
łącznem utrzymaniu, a którzy zgłosili się 
I zostali do zapomogi uprawnieni. 

Wypłaty odbywać sję będą w lokalu u-
rzędu zasiłkowego dla .bezrobotnych przy 
ni Żeromskiego nr. 44 w godzinach od 9 
IO 14, według następującego porządku: 

WOLNE posady: p szukujemy od zaraz kilku 
Inteligentnych solidnych i dobrze prezentujących 
tie panów i pań (od lat 24) dla firmy handlo. 
irej, w celu propagandy na miasto 1 prowincję, 
Wynagrodzenie pensja wysoka prowizja. Chętni 

pilni, którzy chcą otrrymać" stałą posadę tech 
«ą się zgłosić. Tra-Jgutta 8, I I p. fr. codzien. 
nie od 12—1 1 8—5. 

ry od A do G, 
Wtorek, dnia 23 lutego rb. litery od 

H do EG; 
środa, dnia 24 lutego rb. litery od L 

do O.; 
Czwartek, dnia 25 lutego rb. litery P-

R. S.; 
Piątek, dnia 26 lutego rb. litery od 

T do Ż. 

Pożar w wiejskiej zagrodzie. 
Łódź,,18 lutego. Dziś nad ranem we 

wsi Wionczyń-Ciórny, gminy Nowoso' 
na, w powiecie łódzkim, wybuchł pożar 
w zajrrodiziie gospodarza Gustawa Zi-
mermana. Ogień zagrażał niotyłko 
wszystkim zabudowaniom Ztmermaruf, 
lecz 1 gospodarstwom sąsaedinfan, Kffika 
okolicznych oddtziałów straży pożarnej 
roapoczęlo walkę z żywiołom. Po dwu 
godizinach 

pożar zlokalizowano. 
Na szkodę Zimermana snafiln się sto 

doła. chlewy i część obory. Straty wy
noszą kffka tysięcy złotych. Przyczyny 
pożaru narazić nieustalona. 

Akademja legionistów. 
Łódź, 18.2. W niedziele, dnia 21-go 

lutego o godz. 12 w południe, w sali ra
dy miejskiej łódzki oddział Związku le
gionistów urządza wielką akademję ce
lem uczczenia 10-lec>a przekroczenia 
przez II Brygadę Legjonów frontu 

państw centralnych i stoczenia bitwy 
pod Rarańczą z armją austrjacką. 

Wejście na akademję bez zaproszeń 
i bezpłatnie. 

tracą zasiłki 
z Funduszu Bezrotooto. 

W związku z tem przedstawiciele 
związku .Praca" zwrócRt srie do Fun
duszu Bezrobocia i tam oświadczono 
ini, ZFT Fundusz trzyma się ściśle Ust 
płacy wystawianych przez fatoryki obję
te zasiłkami dfla połbeztrobotnych. 

Stwlerdizono, te na listach istnieją 
stawid przekraczające skalę odnowfa-
dajajcych zasiłków i Z tego powodu ro-
bottiaicy traefli przysługujące km zasił
ki. 

Badając w dalszym ciągu sprawę, 
stwierdzono, że stawki na listach są ob 
liczone za pracę na 2 krosnach, pod
czas kiedy robotnicy pracują na 3 1 4 
krosnach. (jdyby więc podwyższono 
stawki na listach płac, do norm* które 
obowiązują przy czterech krosnach — 
zwiększyłaby się skala zasiłków. W ta 
kim wypadku wysokość zarobków nie 
przekroczyłaby skali zasiłków 1 robot
nicy mogliby korzystać Z zasiłków dla 
pólbozrobotłjych. 

W związku z tern Rada okręgowa 
związku zwróciła się do Inspekcji Pra 
cy o ustalenie płacy za pracę 

przy czterech krosnach 
oraz o interwencie w tych fabrykach, 
które nie stosują właściwych norm pra 
cv. 

Pozatem związek „Praca" występu
je z memoriałem do Ministerstwa Pra
cy 1 OpieM Społecznej o objęcie zasił
kami dla półbezrobotnych również tych 
robotników, którzy pracują po trzy dni 
w tygodniu. 

Sprawa ta jest do przeprowadzenia, 
zwłaszcza, że ustawą przewiduje w 
specjalnych warunkach objęcłe zasiłka
mi robotników pracujących 3 dni w ty 
godni u. 

Dr. N. HALTRECHT 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21 
Przyjmuje od 8-9.30 r., 12.30-1 30 

i od ftodz. 5—9 wi.cz. 
W aledslele i lwięta od 9 — l w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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Dr. Med. SOMMER 
powrócił 

UL. 6. SIERPNIA 1. T.l . 220-36 
ohor. a k ó r a . w e n . r y c s n . I k o b l . e e 

Lampa k w . r c . w a 
Oda. poci*kalał* dl* pań. Od i 5— • 

V ai .di . •d 10—1, 

Dr. HELLER 
SpeofaHata .toreb .kóraych 1 wea.ry.aiyaa. 

U L NAWROT Nr. 2- TeL 17t-8f, 
P r a r l m k do rO rano I 4 - I wtaos. 
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Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Rekord narci* 

I 

RCE ŹÓ 
R y t m i 

Szanghaj, w lutym 
^ na świecie drugiego miasta 

m życia biłby z takim rozuu 
Ł -atwo i tak swobodnie 
| N u dla Europejczyków 

QASI|>erl osiągnął podczas 
SL Mofl-Hz szybkość 136 k*; 
ustanawiaijąc nowy r ' 

Zdarzenia I «ryP 

rytm 
^ łatwo i tak swobodnie, JaV 

.JNu dla Europejczyków mieś; 
F tam w czasie pokoju. Euro 
f,ervka mają swoje ośrodki zaba-
«[°wiska słynne plaże, ale se-zoi 
«m czas ograniczony. Szang 
«nalu Suezkiego do zlodowacn 
* morza Ochockiego, błyszcza Wyrrt wschodem azjatyckim 
baczeniem, bogactwem, ru 
obawami. 

f̂ ystkich krajów ludzie ener 
i^^ain i , zręczni w intercsacl 
\ R działania i życia, osiedlał Jĵ baju stworzyli tam miastt 
TF^ z szerokiemi alejami i po 
l i c h a m i . Miasto to wzrosb 
l feM S , e w snosób c"downy. P r z 1 

WF oez przerwy swój ruch- za 
j radość, podczas gdv wokó 

w szalonym tempie gigan 
F*a chińska równie gorliw; 
' 2 v sku i zabawie. 

* całego stykania się dwócl 
^^alizacji i 

Jan'm wilczych apetytów. 
N"a atmosfera tężyzny i m 

JL wcia szybki, jasny > hałaśli 
r v naorężal nerwy i przejma 
I orzvbvłeKo jak uderzenie go 

( - ) 
trwa. Jako przyszłych . 
mieniano nazwiska Par* 
Louis Barthou i Alberta 
dent Doumer kontynuował 
rady z przywódcami 
stronnictw- , 

(—) Wczoraj na konfer^ 
nlowej przemawiali dele 

Przesilenie RZĄDO^JJPLIYLI.Ś,, W ; U 

LAKO przyszłych PFwM.Kobe , ^ ' ^ ' U I małym stu 
Pn,, . e c"ahśmy o dwadzit 

*kładI . n v d , u ż c J - m 'ż Przew 
% ii • ż n a u ujściem Yantj îskiS, Z?'Aa m « , a > wysłank 

R 1 C"- która przeszkadzał 

Finlandji. Fstonji 1 UrugWfl fĵ ifośród' żałosnych rvkó^ wiecki podał do wiad^^j jP^J 
cji komunikat o swoich .*s5HlSi0 jngła 

129,124 tonn 
(—) W Warszawie 

prawnik, profesor Adolf bi" 
(—) Sąd kasacyjny J 

wczoraj sprawę Po lańsk ' ^ 
nieudanego zamachu b 0 " .^ ( 
gmach poselstwa sow>eeklw 

szawfe. 
Po rozprawie sąd kasa*-

fi'ruli^>»i. przcżywaliśm 

nvch. ZSRR posiada Ch?? B"Ctar,a 1 P°W 

zbrojnych lądowych. 28-65» o oDis . 
nictwie 29039 w marynjg %, ^-to rojowisko cieżkic 
QPU liczy 45300 ludzi. P f t ^b. s k ' e k - Przewoźników 
sowiecki rozporządza 750 R w,^•'•cc/ących i gcstykul 
i 46 Jedność ,:>J morsk^clJ,1 SJfi» . )V |clkich parowcóv 

.rl ^ v z M V S t k l c l 1 mórz i lądfl\ 
t^aWkami v

L

S 2 " a c c m i limuzyn; 
ara »rni bosonogich rikszóv 

nhfL kostjumy europejsk 
v a -et o jedwabie i łachm, 

iśrny |Łr«iacu ' S I. C w Astor - Hous 

^wciŁ^atki"'11
 e«ropejskich. I i ' 

cltzil wyrok sądu aoeIacyJ"YM% Popołudniowej O 
cy Polańskiego na 3 lata J FĘMT ^ary tańczyły rozgorąi 

( - ) Centralny Zw»a*ejj ,JJ j a n "en, s i c v v i c c z o n k t ó l 

proklamował na dzisiaj ^ | » r

 n , , , e c o pracy I 
biu węglowem k rakowsk i 
ikiOOL 

(—) Nowa ustawa szi 
uchwalona w 3 czytaniu 
światowej-sejmu. 

(—) W Sadzie Okrę«Pj> 
się wczoraj sprawa pr**? 
niemu Motkowi Slepuno1 

fryzjerskiemu 1 trzem " c 

powszechnej: 14-letn ieinu 
nowi. 15-letnlemu Anszt'!^, 
skiemu i 16-letnlemu 
ieńskiemu oskarżonym • 
agitacji komunistycznej, f^y 
zostali skazani na 6 taios^ 
każdy-

pracy 
.oścież wrota no 

% oh. e s z a n v c h świateł 
D ł v n n

e ' W 0 W a l i Ś m V t , U , n 

|WhanJ
 ąCrY wzd'«ż stroma 

^DanJ °o i po moście. 
" v - Poruszające się i 

Dr. J. NA** 
A k n . s . r | a c k . r . b y , 

jjodz. przyjęć od 3-5 i 
Pomorska Nr. 

DOKTÓR J 

H. WOŁKOM 
Ceglelniana Nr 

S p . . | a J l . t a . k . r o b 
1 w . » . r y . . « J r C I$ 

L c . B . n i . l a m p ą 

popalał 
any B r r '" y c h kradzież cenne) 5 u , , «»ch tWCK0 loka]a Wtote 

„3 na ""au»'istt)w. zmuszc 
11 kon P t Z e d s ' 

•r̂ ti LC' k«6ra1L.P?rw"nlu
 osielskiej 

K ^ Z , !** s'»ż.vc d„ obrabo 

•iSŁ^u Oardstetaa p 

Dr. M e d . NIEWIAZSK! 
ul Andrzcla S. Tel. 159-40. 

Choroby sknrna. weneryczna I moczoptclowe 
i Uktrotcrapia. diatermia 1 lampa kwarcowa 

Pnrirruie od 8 — 11 i ed 5 — 9 >o pot 
'* ale ziele I twi.ta od 9—1 pn.d poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M. R O Z E N T A L 
Akusaer - ginekolog; 

P O W R Ó C I Ł 
11-go Listopada 19, 

telef. 223-34 przyjmuje od 4—7 

Dr. Med. L. NITECKI 
Sp.eialiita eaorób ikórayck. weoerycatysb 

1 met7oplaiewT*a. 
N A W R O T S2, ta l . 213-18 

arsylmaje ad 8 — 10 raa. i od 4 — 8 wlecz, 
w niedziele i twi.t* ed •— 1? w peł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

O R . H . d . 

Z. R A K O W S K I 
11- jo Listopada 9. ToL 127-81. 

Specjał sta chorób m i n , no ia , 
f/ardla I płuc. 

Przyiniale «d U — 1 I 5 — t . 
Od 10—11 t od 2—3 w Le.micy Z g i * " k * 1 1 

Pratiaraie . 4 |. 
ele i twlela o' 

Dla pań oddzielna P < * ^ 

Dr. Med. H. a PowrOCM

#l/(|j 
•pecłafiata caorAb tkArnyta. 

8 - 2 przed ff > > u r ° ) S t 

W atediiele i święta od *-
fst* 

two. 
<lo najwyższego 

zarzucając mu 

^'sz? a^ a k o m a n < I ° ' - otrzjr 
, 8 l l c o zostało do wypn 

Dźwiękowy Kino-Teatr 
C O R S O Ẑielona 2-4. IS PREMIERA. 

i . „Meksykanka" Dramat w 10 akiach roU gtowoei: 
pełoa tempcramcsti'. pricplękaa 

Dorothy Bnrgess, Leo Carllo, John Mac Brown i król komików 
Silni Summerville „MEKSTKANKA"1„MEKSYKANKA" 

to bohateritwo kobiety, która w o- I to wspaniały koncert fry artfłtów. . . 
akochancjo po4wi««» wlacae | l | Doborowe eadowna melodie hleepiu-

śycic... (kie. 
broni* 

« „ROMANS SENTYME 

n i e m i e c i d e w 

. fViV%cl. ? a ! o ?i występować j 
\ - 'Pot^j ł°dzi podwodnej. 

U l . Ce)jjrI.Inlaaa Nr. 7 
(wedtuc ttarel numeracji: 

Pnyj«u, . od gedz. 8 - 1 " ' 
w aiadaiele I świ«t» 

Dla pań oddzielna P1 
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Beztroski Szanghaj. 

RCE ŻÓŁTEGO KONTYNENTU. 
R y t m ż y c i a 

Szanghaj- w lutym 

z a m i l k ł 

jto na świecie drugiego miasta. 
™ zycia biłby z takim rozma 

• (atwo i tak swobodnie, jak 
l a i u dla Europejczyków miesz 
tam w czasie pokoju. Euro-

I j v k a mają swoje ośrodki zaba-
łT°wiska słynne plaże, ale sezon 
K . C z a s ograniczony. Szang-
wnaiu Suezkiego do zlodowacw 

•""morza Ochockiego, błyszcza! 
«ivm wschodem azjatyckim, 
Raczeniem, bogactwem, ru-

^ystkich krajów ludzie ener-
Lru*«ni, zręczni w interesach 
L pałania i życia, osiedlali 
fen i u s tworzvl i tam miasto 

rm z, S z e r °k i cmi alejami i po-
^nachami. Miasto to wzrosło 

fec ,S | < ; w sposób c»downy, przy 
\ i r

c z , Przerwy swój ruch. ża
ka ' D °d c z «s gdv wokół 
stolW s z a l ° n v m tempie gigan-

L 7

C » chińska równie gorliwa 
t * V s k u i zabawie. 

agnał podczas 45wajfcs.tvka,,ia sic d w Ó d l 

rzece wśród przenikliwych 
przewoźników-

Jeden z przyjaciół zabrał mnie na 
stepnie do Szanghaj - klubu- Słynie on 
oddawna z tego, że posiada największy 
bar na świecie. Ale trzeba tam wejść-
w porze wieczornych coctaili, aby zdać 
sob<e sprawę, co to oznacza. 

Przed barem z lakierowanego drze
wa, błyszczącym miedzią, długim na 
dziesiątki metrów, tłoczył sie radosny 
tłum. Tworzył on 

sześć do siedmiu rzędów. 
Ponad nim _ fruwały kieliszki pełne 
barwnych mieszanin. ktÓFe podawali ze 
zręcznością, lekkością i szybkością, ma 
.iąca w sobie coś z furji, chińscy boye 
w długich białych sukniach z wyrazem 

w h u k u d z i a ł . 
krzyków niektórzy spożywali regularnie do dzie 

sięciu coctailów dziennie, robiła wraże 
nie h"ku żywiołów. 

Nadstawiając uważnie uszu, po ki l
ku minutach można było uchwycić 
strzępy rozmów. Rozprawiano o 
wszystkiem: o interesach, grze. wyści 
gach. flirtach, piractwie, o projektowa
nych przyjęciach. Ale właściwy charak 
ter temu wszystkiemu nadawał beztro 
ski, zuchwały, szczęśliwy ton, w ja
kim poruszano te wszystkie tematy-

A chińscy boye poruszali się tam i 
zpowrotem w tym tłumie podczas gdy 
barmeni mieszali alkohol-

Dziś karabiny maszs!H,we zarm ita 
ja cenieni nawałnicowym front hotel" 
Astoi, a przed oknami gigant ,vzn ago 
baru wynoszą się kozły drewniane wor twarzy cichym i zamkniętym. 

Wrzawa, która unosiła się nad temi ki z zienra 1 barykady, 
różnojęzycznemi pijakami, z których I 

x :o:x 
J. K. 

zacji i 

wilczych apetytów. 
^ ^ J " * v c i a

a t , ł l 0 s f c r a ^żyzny i ma 

esilenie rza 

i przejmo 
uderzenie gon 

i K i 4 SUKv;i" 
> przyszłych „Kobe V f ; [ a D 0 "J i małym stat 
nazwiska Pąd a *ry " . •Jechaliśmy o dwadzie-iou i Alberta S f ^ i k l n H „ , n v . dłużej, niż przewl 

'aut 'a 

JT kontynuował 
zywódcami P052 

zoraj na konfe»W 
'iin'A iali delec 
stonji i Urugwaj; 
ał do władonw^fj] 
-at o swoich *ii,|ł 
IR posiada 50*fll 
adowych. 28.658 " ' 
039 w m a . 
45390 ludzi. R 
>zporzadza 750 
•kami morskłen" 

Warszawie Ą. 
ofesor Adolf S*J 
1 kasacyjny 
awę Polańskie j 
zamachu bonî J, 
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Tajemnica dworskiego kamerdynera, 
Z g o n o s t a t n i e g o ś w i a d k a t r a g e d j i w M a y e r l i n g u . 

W swej posiadłości w Klein-Wolke r-
sdorf zmarł w wieku 86 lat ostatni śvvia 
dek tragedji w Mayerlingu, były kamer
dyner arcyksięcia Rudolfa Jan Loschek. 
żył on od wielu lat w tej posiadłości, któ 
rą mu ofiarował arcyksiążę i która obec
nie zarządzana jest przez jego syna rów
nież Loscheka, piastującego w Klein-
Wolkensdorf urząd burmistrza. 

Jaik już wyżej zaznaczyliśmy — z Ja
nem Loscheken zmarł ostatni naoczny 
świadek 

straszliwego dramatu 
w Mayerljng. Urodził się on jako syn 
&trzelca cesarskiego i objął zawód swego 
ojca. Zajęty w zwierzyńcu wiedeńskim 
miał pewnego razu sposobność ofiarowa
nia cesarzowej Elżbiecie jakiegoś napoju 
orzeźwiającego, gdy monarchini była spra 
gniona. Cesarzowa Elżbieta zwróciła uwa. 
gę na przystojnego i zręcznego młodzieńca 
i powołała go do osobistej służby przy 
17-letnim wówczas arcyksięciu Rudolfie. 

Od tego czasu Loschek aż do śmierci 
swego pana był nieprzerwanie jego przy
bocznym 

kamerdynerem i strzelcem. 
Towarzyszył mu we wszystkich jego po
dróżach, i polowaniach, brał również udział 
w rozmaitych przygodach i awanturkach 
następcy tronu, szukającego ceremonjału 
dworskiego. Loschek również był jednym 
z pierwszych, wtajemniczonych w stosun
ki arcyksięcia do baronówny Marj i Vet-
sery... On też jej właśnie otwierał drzwi w 

pałacyku, leżącym na placu Józefa, gdy 
miała się tajemnie dostać do apartamen
tu arcyksięcia. On też był wreszcie towa 
rzyszem arcyksięcia i baronówny Vetse-
ry w ich ostatniej jeździe do zamku my
śliwskiego w Mayerling — nawiasom do 
dajmy, że brał również udział w tej jeź 
dzie dorożkarz Bratfisch. 

Owego pięknego poranka 30-go styci 
nia 1889 r. Loschek napróżno pukał do sy 
pialni swego pana. Później wraz z księ
ciem von Koburg i hrabią Hoys wszedł 
pierwszy do pokoju, w którym znaleziono 
zwłoki Rudolfa i baronówny Vetsery. 

Po pogrzebie arcyksięcia Rudolfa wy 
stąpił Loschek ze służby cesarskiej i udał 
się do swej posiadłości w Klein-Woli.er. 
sdorf, którą mu ofiarował arcyksiążę. ce
niący wysoko swego kamerdynera za je
go przywiązanie, spryt i wiele 

dowodów szczerego oddania. 
Rzecz dziwna, iż mimo zmiennych ko

lei losu zachował on wierność swemu pa 
nu aż do śmierci. Nieraz rozmaici cieka
wi atakowali go prośbami, aby zechciał 
zdradzić tajemnicę ostatnich chwil arcy
księcia Rudolfa. Lecz Loschek wolał mil 
czeć. Nigdy też z ust jego nie wydostało 
się żadne słowo, choć rozmaite firmy wy 
dawnicze, zwłaszcza amerykańs1 n 

ofiarowały mu olbrzymie sumy 
za napisanie pamiętników. Loschek jed
nak umiał się oprzeć tym pokusom i 
zmarł, nie wydawszy tak gorliwie strze
żonej tajemnicy... 

Wenecja jest synonimem cepłego południa. A jednak teigorooziny luty wtargnął 
nawet do tego słonecznego zakątka 1 pokrył gondole śniegiem. 

Despota wymordował całą rodzinę. 
Maskarada j a k o a l ib i . 

Piotr Dolate mieszkał w wiosce 
francusikicj MoraIx nad brzegami Ga-
ronny wraz z sześcioma członkami 
swej rodzimy. 

Piotr Dclate był despotą: lękała go 
sic zarówno żona, ma/tlka, babka, jak i 
dzieci. 

W ostatni dzień ł karnawału Piotr 
Dclate oświadczył, że 

idzlo na maskaradę.. 
Rodzina była nieco zdzi/wiona, gdyż 

Piotr był z natury ponury I nie uzna
wał zabaw, ani rozigrywek. 

Piotr Delate ubrał sie pięknie, wziął 
czarną maseczkę ( pojechał do poblis
kiego miasta na bal. 

A nazajultrz rano sąsiedzi odkryli 
coś okropnego. 

W chacie Piotra Delate znaleziono 
zwłollcf zamordowanej w okrutny spo
sób całetj rodziny. Babki, matklt, wu
ja, żony i dłwojlga dizśecl (ośmioletniego 
r rxtiromlesięcznego) Piotra Dedatc. 

Okazało się, że mordercą był sam 
gospodarz. 

Maskarada miała mu służyć za al'bi. 

Ślepe naboje w browningu 
u r a t o w a ł y mężowi życie. 

Pewien podoficer francuski, nazwis
kiem Francois, ożenił się przed kilku 
mSesiąe-amii, alle uprzykrzywszy sobie 
szybko żonę, na własne źądame prze
niesiony do Londynu pozostawił ją w 
dawnem miejscu zamieszkania, w Limo-

ges. Opuszczona żona 
nie wiedziała nawet, gdzie sie obraca 
jej mąż, który w dodatku nie zapom
niał zaorać całego jej posagu w klwocie 
10.000 franków. 

Po dłuższych staraniach dowiedzia
ła się wreszcie, że Francofs służy w 
Lyo-i. gdzie już zawarł znajomość 

z inna kobietą. 
Serce para Francois wezbrało spra-

wiediliwem oburzeniem. Gniewna ko
bieta udała się do składu broni, gdzie 
nabyła browning z nabojami Ale na 
twarzy jej tak wyraźnie malowało się 
pragnienie zemsty, że przezorny ruszni
karz włożył do browninga magazyn z 
samemi ślepeml nabojami. W ten spo
sób uzbrojona udała sfę pani Francois 
na poszukiwanie męża i ujrzawszy go. 
wychodzącego z koszar, oddała do nie
go sześć strzałów rewolwerowych, któ
re oczywiście nie zrobiły mu nic złego. 

Przechodnie ujęli mściwą kobietę, 

rozbroifi ją I zaprowadzili do komisaria
tu, gdzie została zwolniona, otrzyma 
wszy surowe upomnienie. 

Ale zaledwie znalazła sie na wolno
ści, udała się zmów do składu broni ; 

nabyła 
nowy rewolwer. 

Ale 1 tym razem ntsznilkarz cd-gadł 
jej mordercze zamiary i odpowiednie 
spreparował browning. 

Gdy pani Francois, ujrzawszy po 
raz drugi męża na ulicy chciała slrzeJć 
do niego, rewolwer 

odmówił posłuszeństwa 
i niedoszła morderczyni znów znalazła 
się w komisariacie. Tym razem wezwa
no telegraficznie jej rodzinę, która za
brała ją do domu 
•aw^HMaaaaaBM^naBjaBjaaKiajaBaB^aaBapaa^ai 

Grypę i przeziębienia zwalcza szybko i gku. 
teczrUe Togal, Po zażyciu kilku tabletek w sta. 
djam początkowem znikają natychmiast choro 
bliwe objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Przeszło 6000 lekarzy wyra
ziło swe uznanie dla skuteczności działania To. 
galu. Wypróbujcie więc sami, lecz żądajcie zaw. 
sz« tylko oryginalnych tabletek Togal — niema 
bowiem nic lepszego! We wszystkich aptekach. 
Cena ZŁ 2. — 
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la się na zdobycie łodzi. Komandor zamykał 
pochód. 

Dobrze przygotowany napad na śpiącą za
łogę oddał łódź w ręce szajki. Komandorowi | Jorku 
udało się dzięki swojemu doświadczeniu wy
prowadzić łód i podwodną niespostrzeźende na 
morze. 

Pierś Ruperta podniosła się głębo
kim wdechem, a oczy zajaśniały. Gdyby 
się wyprawa nie udała i gdyby go uję
to żywego, stanąłby przed sądem nie 
jako nędzny złodziej, klejnotów, ale ja 
ko w swoim rodzaju bohater. Gdvbv 
zaś zginął w czasie wyprawy i śmierć 
jego doszła j o . uszu ludzkich, to prze
szedłby do historii. 1 gdyby nawet zgi 
nai, to czyż życie jego byłoby zmarno
wane ? 

Pomyślał o pompatycznych fabrykan 
tach dżamu i konserw o-parwenjuszach, 
których spotykał po wojnie, o ordynar
nych wzbogaconych chamach, którzy 
kupowali rezydencje wiejskie i miano
wali siebie dżcntclmanami. Świat podzi 
wiał ich za ich bogactwa, tak jak oni 
siebie podziwiali i pewniałby s'<? bardzo 
zdziwili- gdvbv kto wyraził powątpie
wanie co do ich wielkości-

Co oni zaznali z prawdziwego ży
cia Jeżeli miarą życia ma być do^ 
świadczenie, to on, Rupert, przeżył już 
dużo więcej niż przeciętny człowiek 
przeżywa pTJ* 2 l a t osiemdziesiąt. Jego 
udziałem bv*v Drawdziwe doświadcze
nia r^ ro ier t ; ' ^ . • vzyka, szalone uniesie 

nia zakazanej i zupełnie samolubnej mi
łości... Zaznał wszystkiego, co wzbu
rza krew i jest życiem : triumfów I hań
by, przyjaźni i wojny, śmierć! Spoty
kał sie z nią tak często, że uważał ją 
za stara przyjaciółkę. 

Zaczął myśleć o możliwości udania 
się wyprawy. Dlaczego nic? Jak do tej 
chwili, wszystko układało się jak najpo 
myślniej. Mógł się spodziewać, że za 
robi ćwierć nnljona funtów. Pojechał
by pod przybranem nazwiskiem do Ar
gentyny. Po kilku latach wróciłby do 
Anglji i puścił plotkę, że dorobił się na 
spekulacjach giełdowych w Nowym 

Nie dowiedzionuby mu niczego 
i podejrzenia ustałyby z czasem same 
przez się- Bogactwo ma władzę uci
szenia niechęci. Jak to dobrze, że do 
lej Chwili obeszło się bez rozlewu k rw i ! 
Może tak pójdzie dalej! Chyba pasaże
rowie na okręcie będą na tyle rozsąd
ni, żeby się nic opierać. 

Rupert usłyszał ped sobą hałas i zo
baczył w luku głowę Mullera. Ogrom 
nv Niemiec wylazł na wieżę i stanął w 
milczeniu obok niego. W chwilę póź
niej ukazał się pogwizdujący wesoło 
Brady. Ten powiedział komandorowi 
dzicii dobry i stanął po jego drugiej rę
ce. Za nim wylazł Cragan, a za Cra-
ganem bandyta z twarzą goryla. Dwaj 
ostatni uklękli po obu stronach luku. 
patrząc wdół drabiny. 

Ukazała się piata głowa, chwiejąca 
się na prawo i na lewo jak u pijaka. 
Dwaj klęczący bandyci ujęli za ramio
na i wyciągnęli ciało z luk". Broda o-
padła wtył- Oczy były szklane, twarz 
barwy wosku- Z gardła i brzucha ster
czały pierzchatc końce strzał. 

Rupert stał chory z przerażenia. Mu 
siało to być niewątpliwie ciało nieszczę 
snego wartownika. Więc w tym celu 
zabrano średniow . -ne kusze? 

Ściągnięto ti pokład, uwiąza
no mu do nogi rmatni i wrzu-
cojio_w_jnocze Jot patrzył jak 

nieprzytomny. Wiadomo, że widok 
białego kamienia, wrzuconego do ziclo 
nej wody, działa hipnotyzujące Wzrok 
idzie za białą plamą, która sunąc wgłąb. 
zlewa się stopniowo z ziclonem tłem. 
aż wkoricu znika. Ale jeżeli zamiast 
kamienia widzi się białą twarz! — bia 
łą, martwą twarz z otwartemi oczy

ma?! 
Mordercy wrócili do luku 1 zaraz 

ukazała się druga głowa. Tym razem 
biedne ciało nie było nadziane strzała
mi, tylko straszliwa rana w karku za
mykała się lub otwierała za każdem po 
ruszeniem głowy, a zamykając się, za
chodziła krwią. 

To okropne widowisko powtórzyło 
się osiem razy Dwaj oficerowie i sze
ściu ludzi, którzy spali tej nocy w ka
binach łodzi „Z—3", nie usłyszeli mor 
derców. skradających się w skarpet
kach, i przypłacili ten brak czujności ty 
ciem- Niektórzy umarli we śnie, inni 
ob«dziIi się na kilka sekund trwogi. Na 
pad bvł przeprowadzony tak zręcznie, 
że żaden nie zdążył zawołać o pomoc. 

Rupert trzymał automatycznie koło 
sterowe i patrzył, patrzył... Zdawało 
mu się, że nie może się obudzić z jakie 
goś upiornego snu. Kiedy wkońcu Bra
dy pociągnął go za rękaw, ani drgnął 
Irlandczyk czekał cierpliwie, aby się 
odezwał pierwszy, aby zaczął kląć, 
aby wyładował swoje uczucia w gwał 
townym wybuchu. Ale napróżno cze
kał- Rupert jakby nie widział, też przy 
sobie, jego dobrodusznej, pospolitej twa 
rzy. wkońc" Brady znużony dyploma

cją- odezwał sie pierwszy-
— Przykra to rzecz, ale nie było in

nej rady. 
Komandor milczał 
— Nie mogliśmy puścić z życiem 

dziewięciu ludzi, którzy nas widzieli 
Z drugiej strony, gdybyśmy ich chcieli 
wziąć do niewoli, obudzilibyśmy zało
gi sąsiednich łodzi. I — jak pan sam za 
uważył — iak nipgliśmy przekupić w.arC 

townika — nie wiedząc, kto to będzie? 
Rupert zwrócił się do małego bandy 

ty i zapytał spokojnie. 
— Jakeście zabili mego służącego? 
— O! Sprytnie pan zrobił, zani

knąwszy okno w czasie nieobecności 
policji. 

— Pytam, jakeście zabili mego słu
żącego i dwóch ludzi, którzy zginęli w 
taki sam sposób. 

— Zabiłem ich w taki sam sposób-
Naturalnie. 

Rupert skoczył jak tygrys, z lewą rę 
ką zaciśniętą w pięść — i zobaczył 
przed oczami lutę rewolweru. Osadziło 
go to na miejscu niby dzida, wbita w 
twarz. Jednocześnie poczuł na ramie
niu ciężką łapę Miillera. która go od
ciągnęła wtył . 

Spojrzał ponuro w uśmiechniętą 
rwarz bandyty, trzymającego rewol

wer. Dzielił ich tylko jeden krok. Bra
dy bvł oparty plecami o barjerkę most
ku. Rupert miał za soba , milczącego 
Niemca. Ten przerwał napięcie chwili, 
przecisnąwszy sie obok Ruperta 1 tijąw 
szy w ręce koło sterowe. 

Brady opuścił reke z rewolwerem 1 
oparł się niby to niedbale o stalową po 
ręcz, ale oczy jego patrzyły bacznie z 
pod przymrużonych powiek w twarz ko 
mandora. 

— Ciekaw pan jest jak zabiłem Win 
tera- Pawiem jak, ale wpierw zazna
czę, że Winter był podwójnym zdrajes-
Zdradził pana przed Gardstcinen I 
Gardsteina przed panem. 

— Tak. a ja zdradziłem jego przed 
Gardsteinem — rzekł z goryczą Rupert. 

— TO nie stanowi różnicy. Pan nic 
ma sobie co wyrzucać jego śmierci. On 
musiał umrzeć. A teraz powiem panu. 
jr.k to zrobiłem. Czy pan czytuje dzieła 
z zakresu mcdycvnv sadowej 

(rl, a /m. j -



M i iMt i l iu . 
£> ^10 warszawy w kliku 

Budowane przed wojną linie kolejowe, 
r-odące z Warszawy, nitaty na względzie 
ru ' dalekobieżny i nie uwzględniały in
teresów okolic podmiejskich. Osiedlane 
sir udności następowało z natury rzeczy 

topnlowo wzdłuż nowo-wybudowanych 
•j! i hm tuoikacyjnych i odbywało się 
dnoKrotn e nieracjonalnie. Tak np. o. 

iedla letniskowe powstały tuż obok ośrod 
^ w przetnysłowych- Nowy warszawski 
plffh regjotialny, będący obecnie w opia-
cowanńl, oparty jest na konieczności no
wego podztslu obszarów, nadając im cha 
rakter wyhjcauie rolniczy, letn.skowy, 
przemysłowy, handlowy lub administra
cyjny. Podziać będzie wprowadzony s-op-
njowo, jednak z chwilą zatwierazenia 
staTiU regjonalnego użytkowanie obszarów 
będzie • J- mogło odbywać ściśle podług 
przw) .anego w nim przeinaczenia. 

• • • 
Dawne miejłkie teatry uczczą roczni

cę 1 " .tfcia Gabrjeh Zapolskiej wysiawie-
n em małostosuiikow© ogratiej sztuki zna
komitej pisarki pod tyt- „Skiz". 

Romedja Ludwika Wneui l laa pod 
iv. ,Bank Nemo" którą przygotowuje te 
atr Letni, rozpoczęła w paryskim teatrze 
„Mi^haudiere" drugą setkę przedstawień. 

Teatr Popularny przy ul. Kredytowe] 
rozpoczął próby z potężnego dramatu Sta 
nislawa Wyspiańskiego pod tyt. „Sędzio
wie". W roli Jewchody wystąpi Marja 
Mirska, dawna artystka teatrów miej
skich. 

• • • 
Od jesieni 1930 roku, t. j . od wprowa

dzenia w Warszawie przymusu wod\ocią-
? i v . - o , przyłączono w drodze przymuso 
wej»do istniejącej Rtęci wodociągowej 081 
nieM)- omości Dobrowolnie na wezwanie 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji prze
prowadziło roboty 149 właścicieli domów, 
-n ezysj razem 770. Nadto odroczono ter 

iy r>rzylącz<-nia w 102 przypadkach, 
ato jeszcze do wykonania 1,275 po 
Liczba ta będzie stale wzrastała w 

i .ę upływu dwu-lftnlceo okresu nd 
chwili wybudowania przewodów ulicznych, 
i^rzewidz anego w ustawie. Roboty wvko. 
; ywane są z pożyczki Banku gospodar-

wa krajowego w wysokości 1.G00 rys. 
ałotych, kfóra stanowi fundusz obrotowy. 
x.7 miarę wpływów z tytułu zwrotów nu. 
lr>noBCi, rozkładanych na długotermino
we spłaty, będą wykonywano dalsze ro-
r->»v przymusowe. 

• * • 
'izlonkowie sądu konkursowego: pp. 

dyr Emil Młynarski, dyr- Eugenjusz Mo» 
rawałci i pro>. P,-.tr Rytel, po r<»:patrze. 
i u nadesłanych na konkurs im. >)ar. L. 
i^ronenberga owunastu prac jednomyśl
nie postanowi', przyznać: nagro1v pierw 
6/.ą za (afwSr ..T-a.'ka' — godło „Bajka-', 
ragrodę druwa za r wór „Koncept fort*-
p nnewy" godło „Do—la". Po irtwaTCłU 
kopert okazało si?, że autorem „Bajk i" 
jest p. Witold Ma'iszews'ri, autorom zaś 
„Koncertu fortepianowego" p. Bolesław 
Wojtowicz. 

N a j w i e r n i e j s z y stróż d o m u . 
Sosnowca donoszę: 

Nieccnykły i wzruozajęcy wypadek zdi-
rzył się w t)ch dniach na terenie posesji, 
zajmowanej przez biuro główne Towarzy
stwa Sosuowieckiego w Sosnowcu przy ul. 
Trzeciego Maja. 

Zabudowań Towarzystwa i ogrodu pil
nuje po całych nocach dozorca, który ma 
do pomocy psa. W tych dniach sprowa
dzono 

na próbę psn uilrzitra, 
klózjy towarzysz)ł dozorcy w czasie jednej 
z ostatnich hurdzo nuuZuych nocy. Dozor
ca r«>. ..i/...i psu pilnować komórek, weka 
z.ujuc juu miejsce, z którego wilczur unit 
się nie ruszać, poczem udał się w inna 
stronę ogrodu, a pies został przy komor 
kach. .Człowiek potem, chcąc wypróbować 
p»a, udał, że zapomniał o nim, a zwierzę 
dalej trwał\i na posterunku przez całą noc 
do samego rana na 20-stoimiowym mro
zie. 

Rano, pdy urzędnicy biura głównego 
szli do zajęcia, zobaczyli wilczura, ciągle 

jeszcze siedzącego przy komórkach. Dozór 
ca, który mu Łani kazał siać na posterun
ku, został już zmieniony przez swego ko
legę, a pies ani drgnął i nie pozwolił się 
ruszyć. Częstowano go kiełbasa, proszono, 
aby zszedł do ciepłej budy, pies nie po
zwolił się ruszyć, jeno warczał i szczerzył 
zęby. Wstać sam nie mógł, bo mu ogon i 
łapy 

przymarzly do ziemi. 
Nie było innej rady, jeno musiano 

wezwać nocnego dozorcę, aby kazał psu 
zejść z posterunku, bo według psiej logi
ki tylko ten miał do tego prawo, kto psu 
wydał rozkaz stania na wskazanem miej
scu. Rzeczywiście wilczur posłuchał nocne
go dozorcy i pozwolił nic przeprowadzić 
do ciepłej budv. Natychmiast zabrano sie 
do ratowania poczciwego, mądrego psiska. 
Mor* ciężko zaniemogło. 

Gałę to zniscie wywoł.nło Żywe poru
szenie wSród urzędników bhirn płńwnpgn, 
Ictórzy szeroko komentowali bohaterskiego 
nsn. 

Zbrodnia nienormalnego * 
W i s i e l e c na s t r y c h u . A t T l A u 1 

szyi na przełaj do swej 

9P 

K R A T E C Z K I . 

N e r w o w y w i e ś n i a k . 
J F o a a r t y n a k a z , 

Jest Źle. Zdecydowaniu Źle, jceli juz 
iiuuit trieśniucy bjwuji j nerwowi. UtUucwje 
aię więc, Ze sionce, Ud UL U, Cl lioua U,<u...i, 
mieCSU* krówki, obórka, c l ikwik , slo.iola 
— wszystko lo nie chroni ludzi od napię
cia nerwów. To je*t objaw smutny, gdyż 
niecelowe już są urlopowe i kuracyjne wy
jazdy na uspokojenie nerwów. Cisza wiej
ska i zapach gnoju końskiego przestały 
być środkiem leczniczym. Leksirze będ<j 
musicJi teraz wynaleźć coś innego. Gdybym 
był lekarzem, natychmiast zabrałbym się 
do opracowania wielkiego wiekopomnego 
dziełu p. t „Nowe metody lecznictwa ner
wowego1'. Miałbym nawet kilka projek-
tńtw konkretnych w tej mierze. Przede-
wszystkiem należy podkreślić, że ustanie 
nerwowości jest połączone ze sztuką cier-
p!iwoVict. Człowiek cierpliwy nie jest ner
wowy. Dzięki temu żaden łodzianin nie be-
dkie nerwowy, jeśli tylko nauczy się cier
pliwie czekać na lepsze czasy. Na nnukę 
cierpliwości można również z wielkiem 
powodzeniem chodzić do lecznic Kasy Cho
rych i czekać tam na przyjęcie przez lekn-
rz«. Wtedy człek nauczy nię nietylko zwy
kłej cierpliwości nie 1 Awiętei cierpliwości. 
Dobrze również dla wspomnianego celu 

nauki cierpliwości robią interesy w urzę
dach i Ł. p. 

.Merwowości można się również po
zbyć i przy pomocy i innych środków. Jak 
wiadomo pożądaną kuracją jest zimna wo
da. Należy tedy siedzieć 16 godzin w sa
dzawce • zimną wodą. Natomiast nie nale
ży rozmawiać s żoną, chodzić do teatru, 
płacić długów, czytywać sprawozdań z Da
lekiego Wschodu, konferować a władzami 
podatkowemi i t p. 

Nic należy również njawnlać swej ner
wowości w ten sposób, w jak i to uczynił 
boliater naszej opowieści. 

ODMOWA PRZYJĘCIA. 
Jan Rosiński ze wsi Kraszew podczas 

pobytu w Lodzi pobił się s innym wieśnia
kiem. Policja spisała mu protokół i 12 
stycznia r. b. odpowiedni urzędnik dorę
czył mu nakaz karny na 10 zł. Zdenerwo
wany wieśniak podarł jednak nakai w o-
becności urzędników, co jest obrazą urzęd
nika. 

Z tego też powodu Jan Rosiński slćaza-
ny został przea Sąd Grodzki na 20 złotych 
grzywny lub 4 dni aresztu. 

7erry KrzeckL 

Z a s k a r c e n i e 

c h ł o p i e c p o d p a l i ł o j c u z a g r o d ę . 

Z W ilna donoszą: 
We wsi Chiny gm. dziśuieiiskicj 11-let-

iii Zenon Lolekow podpalił zabudowaniu 
ojca Macieja w czasie gdy nikogo w domu 
nic było. Ogień z niesłychaną szybkości., 
począł ogarniać budynki i gdyby nie szyb
ka akcja 2 sąsiadów pożar rozszerzyłby 
się 

rui całą wiek 
Sprawca podpalenia po dokonaniu swego 
czynu zbiegł do lasu, gdzie błądził przez 
całą noc i dopiero nad ranem jeden z ga
jowych znalazł go naivpół zmarzniętego 
w odległości 10 kim. od wsi. 

Zeimstę swą wywarł chłopiec na ojcu 
za skarcenie. 

Z Równego donoszą: 
Chłop Wasiljuk z Cretuty, gmina 

Czucz«wicze na Polesiu sprzedał parę tę
gich wołów, osiągnąwszy za nie od handia 
rza żydowskiego sumę 75 zł., kwotę na 
dzisiejsze czasy dosyć wysoką, zwłaszcza 
dla biednego chłopa poleskiego. Po po
wrotnej drodze do swego sioła 

spotkał popa 
ze swej wsi, który mu zaproponował pod 
wiezienie. W. skorzystał z propozycji i 
podczas jazdy zwierzy! się popowi ze swe 
go interesu. Rozmawiając jechali bezlud
ną drogą. Nagle pop zarzucił wieśniako
wi lejce na szyję i począł go dusić. Jed
nakże sprytny chłop zdołał niespostrzeże-
nie założyć rękę pod szyję i po niejakim 
czasie duszenia udał martwego. Wtedy 
pop zabrał mu pien.ądze j zostawił go na 
drodze-

Po zniknięciu furmanki Wasiljuk ru-

sobie podać ciepłej stralM 
posłał żonę do popa z 
rzekomo do przechowani*, 
niędzy. Matuszka, żona 9 
la o tern męża, który zlą8| 
bowaną sumę. 

Gdy żona W. wróciła^ 
mu, udał się W. na postfl 
i doniósł o rabunku. P' 
mieszlkania popa, nie 
w domu. Po poszuki. 

Pil a y w 1 

unarodów* 4 p o t k j l n f a 

*u spoltóW. 
bem Amerykanie znakomicie 

^ «*e dochody z imprez, zdoby-
pewne sumy na udzlele-

p ? finansowej niektórym pań-
r,r°P«i^im na lele Ich ekspedy 

11 ''go rodzaju spotkań odbyć 

olska zdób) 
na olimpiadzie z im 

n i ^ 1 w . t m a c . I d ° ? b Y t 0 s i ą u r o c z y s 1 e 

duchownego p r a w o ś l a z * r 

go powieszonego na 
Rabunek ten wywoła! ł 

bywałą sensację i kauM 
dziej, że uważano popa 
człowieka nienormalnego i "j l 
dnokrotnie zwracała się * 

-x :o:x-

• o c a potem mnie g r z v & £ * { 
Przemówienia wygło-

J ^ ^ o d o w e g o Kcmltett 

W e s o ł a s p r a w a o w i a r o ł o m s t w o . f^Ho Ko^o^^^J J^
e

^, 
Ze Lwowa dor^szą: | Sędzia: W każdym r a z ' e JiJ | l i k a c ! , 
Emerytowany maszynista kolejowy wracać z siosirzeńccm., rSb»st» • ' e ^ u 5tl km 

igrzysk zimowych, które 

E$bera o. m. Dokonano rozdania 

Ludwik K. wniósł przeciw swojej 52-
letnicj żonie j 36-letnicrau siostrzeńcowi 
skarcę o wiarołomstwo. Maszynjsta 
stwierdził stanowczo, że jego małżonka 
opędziła w grudniu ub. r. 2 noce poza 
domem i to w mieszkaniu siostrzeńca. 
Dnia 5 stycznia br. powrócija do domu 
późno w nocy, n;e pozostała jednak dlu-
(Jo: wyszja ponownie i przyprowadziła 
ł-iosiiirzcńca. Hioiz zawołał do prawego 
właściciela mies-zkania 1 żony: 

— Ja ej pokażeI Teraz ja Jestem tu-
iaj I pozostanę' 

Po tych sjowach siostrzeniec | żona 
udali się do pokoju, rozebrali sjc 1 poło
żyli się spać. 

Oskarżeni oświadczyli w sądzie *e 
nfe poc/uwaja aę do winY- Charaktery-
'•iyczny byl przewód. 

Żona; Mój mąż lubi wódkę f dużo 
pije, a potem mnie grzmoci. Dlatego mo
gę spać 

fylko częściowo w domu. 
Sędzia :Częściowo spać.. Nie rozu

miem tego wyrażenia-
Żoia: To znaczy, że mam zamiar spać 

w domu, ale gdy on mnie 
uciekać. 

kłaść się razem z r.m 
Żona: Historia wyjjL 

Jam do domu, ale mąż 
do sypialni. Całą godzin* *rjj 
w kuchni, co 

pr^edsta-

Czynię pani u 

Żona; Pani* «ęd'/.io, Pj^ 

^Puiąco: i) Saartoeo" (Ffaian-
istli '^ 1 1* 1 1 «?łnl*«dta) 4:28 
r S " * (Norwegja) 4:31 

(Norwegja) 4:35:05; 5 
TJter 

..Lapalafner 
nos s,ę aioo wyrzucę ci« r™Tl®\ g) i A ' ) *• L«P 
>^W. Musiałam mu M & i ^ ^ * , & 
ciągnąć rewolwer z pod ^ ^ i ^ c h o , . : 
cie zdccydowafam się d M B w * . DrI^T a C ' f a )- S t a T towa ł ( 

_ przyprowadzić *f#X*-h ^ S T m T Y*"1 ipteń M. Lar>alainer 

I w takiim wypadli u" nic ^ " " T ^ k o ^ t , _ 
rozbierać. Jt^k^lL?^0^*h 

biorałam się całkiem, 
niatylko koszulę ale j 
ki . M§ 

Siostrzeniec te* w v ? 
go grzechu, pod[rzymui4 c V I 
kt. Wobec tego ^ Ł ^ H 

sędzia uwolnił 
W motywach podano. ^_ fjg Ą% 
ciotkj ze sióstr""'<-<-m «J 
nicpi^yzwoitcin 
Io rzeczywiście po 

bije muszę ( nośc(ą obrony przed brtf 
kiem. 

^ S A ^ i T ^ t o w - l n się nastę 
*• 2 ) USA II, 3) Niemcy I 

siostrzeńcem 
a|c 

~xux-

Z r e d u k o w a n y u r z ę ^ 
o d e b r a ł sob ie ż y c i e . 

Z Wilna donosrą: obserwacją, co Jednak ni* " 
Przy ulicy Dąbrowskiego Nr. 10 ro- tusiurofie. ^ } 

zegrafa aję wsrtrzasająca tragedja. Piofckiewlcz wystrzał i; t f . 
;> cnmrthÓlSl 1 

• zaczyna s 
^ kończy się bezint* 

lUezręcznych dochodzei 
J^ a i Ni« Petkiewicza, które -

» — nie dałj- żadnych rezu 
?%^promitacją aportu polaki 

1 3 warto zanotować szerei 
Mawiających za wprowadza 

^ h f O profeaJonalŁnnu. 
zwolennikiem „ocsys« 

K r jeat Ar. Cetnarowsk; 
-Prezes PZPN i kierowm 
" 4 ry wie doskonale jak wyglą 

^•^ego amatorstwa, 
ł»z- -

Zredukowany urzedwik Banku Zfem- w skroń popełnij saniobó|f«*|P afe ' i r J e h a pr/.yznać, ż 
c l 1»,hi * « : V:~t-V,a..,:~~ . . . r . . .. U:...cl: ,1. , ^„liOlO Zĵ .. . ^t»' nr?jCV tW.ldzOn skiego 57-letni Antoni Pietkiewicz, wo-, strzału wbiegli do pokoi"^C5 8Wofj 0 w^. I > T 

bec niemożliwości znalezienia (nnej po. i którzy znaleźli denata 1 PolakT 
z przestrzeloną czas " ' ' 1 

gotowie, lecz lekarz 
sady, od pewnego czasu zaczął zdradzać 
objawy silnego 

rozstroju nerwowego. 
Bliscy Pjeulkiewicza obawiając sję że pod 
wpływem zmartwień może popełnić on 
jakiś szalony krok otoczyli go ścisłą 

dhJ, u c z y « Junoszę i R 

stwierdź]! tyko 
Zwłoki samobójcy z* 

lecyzji wjadz sądowo-śr 

J. BRUNO RiBY. 

Z a b o b o n * 
Komendant Corbet drgnął Znowu 

ten szmer, a tym razem tak silny, że 
go obudził. Corbet wstał f nasłuchiwał 
bardzo uważnie, światło księ>vca jas
ne 1 "z Vste. Wpadało przez okjęnko ka
juty i słychać było ^łeboki rytm fal u-
derzających o kadłub śtatka. Corbet 
odikręci? elektryczność pootwerał sza
fy obejrzał wszystkie przcdunioty, 
które ruszać się mogły i poprzestawiał 
meble Statek kołysał się tylko nie-
zn-cziie. ale pomimo to szmer irwał 
bez przerwy Nie bvło to zresztą po-
d-'me do zderzema d\vó:h przedmio 
t6w. ale raczej do lekkiciiO, wbrtiiące 
go jęku. który to urywał się, to w r a 
cal znowu w jednakowych niemal od
stępach. 

Corbet starał sie uśpfć t~W0fa v.Taż ' i-
•wość. Kierował st."tki'em ,,lii'ma!aya' 
od dwóch tyjrodni zaledwie. Nie chciał 
sie ośmieszać zagadując młodszego o-
r "/era o przvczyne tei.ro s mciii, nic-

'o.acew eo od kilku dn'. Ni<rdy nie 
zabobonny i żartował z ludz-. prze-

Tym razem jednakże bvł zdener-
T»',>wamv. bo Jenny, jeco ukochana 70* 
na. Jedyna Istota droea rrm na św'ecie, 
przeciwstawiała sie wviazdowi jego do 
tego stopnia, że nawet zachorowała 
z tc ro nowod-i. Nie chc'ała bv ob.inł sta 
r.ov. isko na „Hlmalaya" gdvż okret od 
bywał ?a d; 'ckie nodrńże: dręczyły 
ją również przeczucia, że Corbet bę
dzie miał fekieś przykrości w drod?^. 
a może i £'ors?e jeszcze Dr7.eżvs3ls. fnifB 
6 ;t^:imś kocie, który tą ukąsił.' tegcż 
ctiRa. co m?ż ob'ął koi-neide nad Stat
kiem. Corbet pominął to wszystko 
do<ć bnitałnie. w przeświadczeniu, żc 
r 1 v kr>b'etv r^adza sfe fHco u c u 
Cic.:^ meżczy-'ni przeciwstawić im w'n-
Bi ^'ole, podyktowaną chłodnym roz-

sąd/iiiem. Wyśmiał Jenny z .peiwiiern. o-
krucieństwem. 

Lecz zaraz po .tego wyjeźizife za 
szedł wypadek, który wpłynął na je-
zo nastrój. Zaniechał poprzednio zajrić 
się swoja instalacją na okręcie i dopiero 
w dniu wyjazdu zauważył znisizczore 
meible swej kajuty Komisairz okręto
wy, którego zagadnął, zaśmiał się: 

— To wina kota, ko menda ne*c! 
Corbet zmarszczył b rw i a Ladotix 

v. ytłumaczył mu, że na okręcie znaj
duje się piękny kot perski, zwany ..Lo
tus", który chętnie używał swych pa-
zwrów. 

— Próżno obcinamy mu Je — za 
kończył komisarz. — Oto, co S'e dzie
je. Komendant Pescaimps lubił go 1 po-
zwala ł mu robić wszystko, co chciał. 

— Czy był „ własnością n. De-
scamps? 

— O, nie, p. komendancie, inneze' 
byłby go zabnł z sobą. Jesit właśnotefą 
całej załogi „Himalaya". Ofiarowała go 
nam tancerka hinduska jako fer^ sz. 

— Nie znoszę dziecinnych nfado* 
rzeczności i nie życzę sObie żebv 
zwierze, nie umiejące nic uszenować, 
:'nn''doi".vało sfe n.n okTęcie. . A nastep-
ni>e k o t y — to wstrętne zwierzęta. Pro
szę mi go wvrzi!.-!ć w pierwszym por
cie, dokąd zawiniemy. 

Rcnzikaz Co rbert'a został wykonany 
Już w Port - Sa ;d wyprowadzono ko
ta pom nio ogólnego żalu zalo;n f 0-
fiairowano go karczmarzowi w przysta
ni. 

Na nieszczęście zaraz po wyiśctu z 
Sortu o^e t znała.7! s,;e w strefę binrzy 
litóra wkrótce zanTbn ła się w orkan. 
I wówczas Corbet usłyszał, lek majtek 
Cezary ośw 'cdczył z przekonań em: 

— O i!e komendant nie pozwoli nam 
wziąć kota zipowrotem, stanie sie nie
szczęście! 

Corhefowf nawet nie przyszło r.a 
myśl przemówić majtkowi do rozsadki'. 
W tym czasie zaczęły go niepokoi 

nocne jęk!,... Może było to oaiprawdę Ja
kieś ostrzeżenie. Ale przed ozem? Czi 
chodziło o kota? A może Jenny była 
w niebezpieczeństwie?.. 

Codziennie przoz radjo dowiadywał 
sie o zdrowie żony, czego dotąd nie 
robił nh rdy, a wobec tego. że otrzymy
wane wiadomości nie były dobre, wpadł 
w stan okropnego niepokoju. 

Po krótkim poswju w Coloniho, gdy 
nkret cxJjpł\rnnł w powrotną dirogę. wia
domości o .lenny stały sie zdecydowa
nie złe, a nadmiar wybuchła na okrę 
cie epidemia grypy. ,.» 

Corbet był ob-cnie najgłębiej prze
konany, że kot w tern wszystkiem od
grywał j^kąś rolę. Niepokój o zdrowie 
żony mącił jego zd.rowy zmysł kryty
cyzmu. W dodatku okropne jęk" nocne 
nie ustawały; odbierając mti sen. Du
ma nie dozwalała mu ujawnić d'«manej 
trwogi, wspomniał tylko mimochodem 
0 dziwacznych dźwiękach, których 
nikt wytłuma.-:'yć ne potrafił, a sam 

• *czył się obawą, budzącą w n'm 
n' 'sma/k do samego siebie, f niemal tra
cił zmysły. 

Po przybyciu do Port - Sa"d natych
miast opotścił okręt. N.e ct.ci.ił już słv-
S x-ć tych c^kropnych jęków tiucnych. 
Postanowił przekonać się. czy istnieje 
jaki związek pomiędzy tym przeklę
tym kotem, a trapiącym go dźwiękiem, 
1 w tym celu godził się wziąć kota zipo 
wrotem, jakkoiwfck było to upokarza
jące d>1a mego. Nie potrz.eb:nvał trudzić 
się dhisro, bowem zaledwiie znalazł 
się na chodniku bulwaru, z jakiejś szc 
py wyśl izgał s-'e, kształt giętki koloru 
seare«t). Bvł to kot - fetysz. Chłodnem' 
l.śniącćmi oczyma przyjrzał sî j komen-
d i i towi Corbet a następnie, prześliz
gnąwszy sie tuż pod tego nogami, jed
nym susem 7na'!azł sfe na pomoście i 
wbiegł na okręt 

Corbet nie wierzył oczom swoim* 
kotsam wracał na „Himalaya.'", ratując 

go od śmlesz-iosct Był przekonany, że 
Do nJc nie pomoże, leetz pomimo to do
znał ulgi. Dla uspokojenia nerwów prze 
chadtZiil sfę czas jakiś na słońcu, a po
tem wstąpił do małej kawictrni. 

Starał ssę ukryć wieikie zadowole
nie wewnętrzne, pawtar/.atjąc w du
chu: 

— Zobaczy slęl A choćby te jek' 
trwały nadal, znaczy to tyle, że wszyst 
kie te rzekome prze powiędnie ( prze-
c/Aicla są idjotyczne; Jenny w gruncie 
rzeczy ma zdrową naturę i przyjdzie do 
siebie... Dała się tylko pokonać brwo-
dize. a ze mnie zrobfła kretyna... 

Z niepokojem powróci! na okręt, 
'rdzie na wstępie spotkał swego młod
szego oficera, Idącego na pomost ka
pitana z obandażowaną ręką. 

— Cóż to. Ponnarek? —zapytał --
Czy jesteś ramy? 

— O! to bagatelka, komendancie, -•-
odpowiedział młody człowiek. — Skale
czyłem sie, naprawiając jatóś drobiazg 
w mej knjitcie. 

Śmiał się. N3e chciał się przyznać, 
że owa ..drobna naprawa", polegała w 
rzeczywistości na rozbórce całej ścia
ny drowrriuancj, 2 poza której docho
dziły dźwifeki. irytujące go już od ty
godni Wiedział, o co chodziło: przesta
wiając jego umywainię. m-ies/ąc temu, 
rcibotracy zapewne pozostawi1! za 
przepierzeniem stare rury, które zde
rzały się przy kołysaniu okrętu, wy
wołując wibrujący, jękliwy dźwięk, 
budzący go nocą. Wobec tego, że kajuta 
tego znajdowała się tuż nad kajutą 
komendanta Corberfa, skorzystał z je
go nieobecności d9a przyprowadzenia 
wszystkiego do porządikii. Corbert nie 
należał do iudfcl wyrozmmfałych byłby 
wyśmiał go, że mężczyzna trzydzie
stoletni spać nie może z powodu óro>\r 
nego hałasu | zabron ;!by rozbiórl-i ścia
ny. A teraiz Pennarck był spokojny 
/.naiazł istotnie dwie rury obcięte do 
jx>}owy i rueumocov/ane, letóre &tvką-Jl 

ły się przy każdym 
wołując tę miesamowita ^ 
ścił pomiędizy niemi 
ka — to wszystko — zaw* 
bie sen spokojny. 

Jednak, gdy „HimalayS)i r 
na morzu, a Corbert, . . i f f , ) , ^ 
swej kajucie, spotkał sig l f l / Ł ^ 

przeprowadzon 
szezuplilo sze 

"niiai * 0 l s i k i ^ " > y . Woch 
0 Upewnić swym adep 

f0*woju karjery. 

"J wa lk z R | aśnici 

doznał uderzenia do ^ r t 
z chwi lą powrotu kota " " ^ j ^ 1 " 
jęki! 

P 
wiadomość od Jenny. 

Ponadto pół godziny ty^li! C n w r ^ 

i ^ ^ ^ e e h dni u Łoda 
^ch • t U m i « j » .vodow 
°ii , v l t o , m o »*«bej reklam: 

, p°nu p t y k ó w te6° r o r 1 z a J 

% ^ . " J u Pałkarze eo Gai 
•f-cj? raetemyrh i i 

Garkowif-nko t 
stkie inic-n; j.. i; 

nie da ai 

*» K °*" c n świata, a < 
> Pol£. 0 rf«żkich warni 
> ° P o U : . ? a r k o ^ c n k o praj 

I Hau/* ° n i "~ t o t e * posiad 
prawiło sie zupełnie n a f i - J ^ p ł v. , " n k l l ' l ' świata, a < 
z upragnieniem.-. Było ^ 

Wiadomość przyniósł ^ 
okrętowy i wydawał sw *T| 
nowany, »/ 

— O co chodzi jesz<^ 
Corbert, widząc, źc chce

( 

Azieć. Mówił, jak we 
własnemi myślami. 

— Komendancie, kot 
okręcie niewiadomo ja' 
Nikt naprawdę nic jest 

Corberfowi śmiać | 
— A to ładnie histt>ri. 

ironia. — No, skoro Y( ;p jj**ej»*y. 
spokój, przecież trzęś!iscl jfa^. 

i i . »«cia . 8 w . * M n y l 6 * 1 1 

Wielkiej i prawdz 
y we waz 3 
prawdziw 

'u »Uci 
też 

* foLL 6 6 0, ^ ^ p y we wuj 
palnie 1 b u d z « prawdziw 
^ H a J^ujw ai« w Garke 

t o r e J jeat tUłyi 
la,i W u r 8 zawska szerok 

*e ok, 
Warszawska 

a f j i o Garkowiei 

ze strachu, odkąd 
Niech zostanie i nie mó*' 
Chorzy wyzdrowieją 

Proszę tylko, żeby 
wchodził! 

Nazajutrz jednak, ? a % 
łej nocy nic nie n i epo ' ^ n 
sto razy powtórzył ju^ 
gdybym nie uwierzył W . _ 
— ujrzał kota, wygodiO^J* 
w nogach łóżka jego, 
miejscu. I zamiast wz i a « 
na karku i wyrzucić, P° 
głowie.-

Przypadek raz Jeden: jf 

r w 
tU»„* y : Sztekker 

tej chwili pewne 
czy Gai 

l f « n o ° - 8 U t a i e d w a w a U 

*a w * Lodzi stwierdzi 

fcSCa*8ka m * r a c ^ e p 
» S k°iaó r e t r , l c i n o b y ł o b 

\ "̂ '-aJłj arkowienkc, raczi 
"'^ 40;Z 2 0 Sztekkeren 

v ^ i k 
.J^JŁiaki •noże 

skutku w Wai 
gdyż obecni 

stojący poza ni 
ego walczyć 

1 nie będzie. Ni< 
zapain O t Hi 1 ^ U u °y walk 

'* - Y ' k t ó r y właśni 
Ł o d « i - O t y t u ł te , »yiu» łc 

iSro^ejjsz^jDbecni 

http://tei.ro


..Frtrrr 

nego m 
hu. 
rzełaj do swej 
ać cieplej str 
lę do popa z f 
do przech 
latuszlca, ż 
męża, który 
urnę. 
ona W. wróć 
się W. na p 
o rabunku. P> 
a popa, nie 
Po poszuki 
aonego na I 

Nerykanie chcą zarobić... 
ageles przed J po Igrzyskach 
odbyć Rę mają najro^niait-

narodowe spotkania 
w szer^n spottów. 

_ Dem Amerykanie znakomicie 
• swe dochody z imprez, zdoby-

P̂ azem pewne aumy na udz|ele-
r 0^ finansowej niektórym paó-
l ^ h k i m n a ; tle Ich ekspedy-

i tego rodzaju spotkań odbyć 

P! n y w Los Angeles. 
sfę ma w sporcie lekkoatletycznym bok
sie i pływaniu. Projektowane są spafrka-
n,a poszczególnych reprezentacyj euro
pejskich z reprezentacjami Stanów Z' d-
noczonych. 

Poza dwumeczami projektowane są 
równfeż trój j czwórniecze. Ostatnio zde
cydowana zorganizować w New Yorku 
[rójmecz lekkoatletyczny: Niemcy — F|n-
landja — Japonja. 

S p o r t w k i l k u s t ó w a c h . 

ek ten w y w o ł a ' -

u T ż ^ p ^ W s k a z d o b y ł a 11 m i e i s c e 
nienormalnego * . i n . . . . < * m . 

i zwracała sie % ohmpjadzie z imowej w L a k e Placid. 
TM zastąp.cnia *ke Placfd *o p r a w o ś l a z •*in^°fbyf0

 s * uroczyste 4) Szwajcarja 5) Ttalja 
^ i / ^ * z f m °wvch , które 7) Rumunfa. 

. . W przy udziale 17 naro- K!i fjkaejn rżysk zimowych 

6) Niemcy I I , 

jest 
jor-

wegja 77 pkt., 3) Kanada 49 pku 41 Szwe-
p̂ J b- m. Dokonano rozdania! nast^pu^ca: I) L. b. A- 118 pH., 2) Nor. 

(—) Lista zgłoszeń do walk finało
wych o puhar PZGS-u, które odbędą się w 
Łodzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę 
została j u i » . tknięta. Okazuje się MS w 
siatkówce męskiej weźraa udział: AZS 
(Warszawa), W K S Gryf (Toruń ) , S A 
Maciera (Lwów) , Oracovia (K tów) 
Strzelec (Wi lno) i ŁKS u->dź) zaś siat
kówce żeńskiej tylko dwie drużyny: A 7 C 

(Warszawa> i H K S (Łódź) . Rozgrywki 
rozpoczną się w sobotę o godzinie 17-ej na 
sali Niemieckiego Gimnazjum, przyczem 
zespoły męskie stoczą najprzód walki pół
finałowe w dwóch gr pach. Do pierwszej 
grupy wejdą trzy pierwMe wyaecaegółnio-
ne drużyny, zaś do drugie; trzy pozostałe. 
Kalendarzyk meczów sobotnich jejt nastę
pujący: Gryf—Sokół, Strzelce—ŁKS, AZS 
(W-wa)—Sokół, Cracovia—Strzelec, A Z S — 
Gryf, Cracovia—-ŁKS. Mecz^ te wyłonią 
do finału po dwie drużyny z każdej i$ru-
py. Finały rozpoczną się w niedzielę o 
podz. 10 rano przyczem cztery zerpoły wye
liminowane do nieb, rozegrają ze sobą po 
jednam spotkania a zdobywca największej 
ilo.fd punktów zr imie pierwsze miejsce. W 

•fomstwo. 
W każdym razie 
•fostrzeńcem. r ( » f f 

razem z n 
Hjstorja wygla* 
ranu, a|e mąż & 
l i . Całą godziną 0 
co zrobić. A 

I moim adresetf ' 
bo wyrzucę clś 
lusfafam mu W 
wolwcr z pod 

WnrnT*10^*0
 Komitetu leja 28 pkt. 5) Finlandja 25 p k u ó)_Niem-( p i a t J c o w c e * e n s k i c j raigtra o W d A / s 

^ieiJoV f l l c ^ L a i 0 u r 1 P r c Z C ! i % 1 7 f k t ' .
 7 > A u W T 1 5

 S ' ' E " " , * * ! (Warszar.a) 1 wicemistrz - H K S (Łódź) 
^om, Olimp. _ dr. De-| i Szwajcarja po 10 p k t , 10) Węćry 7 pk t , r o r ^ a ] ą „ ^ r l w a m e C T ^ j r J e n p r i e d 

południem z i * dmgi na zal juczoine tur
nieju, k tńrr bodzie trwnł w niedzielę 
i rzez cały dzień. (Po poł. n godz. 17). 

R a d} o - k ą c I h 
(Norwegia) 4:31: • (N orwegja) 4:35:05; 5) 

4:32:40: 6) Tj ter
en 

cia) 
39 t?2,:48:

 7) T. Lapalafni JÓnJ1 L j " d b e T f i (Szweci 

^ --hosłowacia). Startowało 
• prz 

• - Skupteń M. Lapalainen' 
Czynię pani u - " 

dowalam się f J , ^ £ Przyczam cały szereg 
yriruwadzić stog » . a Ł ( n Sku, " 

i Szwajcarja po 10 pkt., 10) Wę^ry 7 pk t , 
11) Polska 6 pkt. 12) Italja I Rumunja po 
3 pk t , 14—15) Belgia i Czechosłowacja 
po 1 pkt. Japonia t Anglja bez punktów. 

Nasi narenarze wyjechali do New 
Yorku [ udają s(ę wprost do krapi, aby 
zdążyć na narciarskie mjsjrzosrwa Pol
ski, które odbędą sfę 26—29 b. m. w Za-
kapanem. 

Hokeiiici pojechali do Chicago, gdz|e 
grali 16 b. m. Następnie nas( gracz* spot 

ki 
m 

wypadku nie V** H k 

Panie sędzio, gjg '^tfSft ̂  ffi 
się całkiem. Mjjj I ' U S A 3) K^cmcy I. 
oszulę ale j 

i tego 
sędzia uwolnił 
ach podano. *« 
s i o s t r z e i k e m oJJ fc ]^ "^ - nie dajj- żadnych rezul 
oiictn. ale P ^ a ^ R . J f ^ i t a c j ą „portu polskie 
viic|e p o d y W w g f 
rany przed bn"' 

RASZYN, plafek. 
il^tł. Kom. meteor, dla k-: intintkacJI lotu. 

kają stę |8 b. m, w Detiroit a 22 b. m. w n,«. Przejdad P .aiy U38. SytaiaJ C7.asu. 
Cleveland. Potem mają wystąpić 25 o. m. 12.05. ProKram na dzteń blciący. 12.10. Płyty 
w Sprtngfeld, 1. 3 w New Yorku 3. 3 W gramol, 13,010, Urz. kom. meteorol. 13.15. Kom 
New Yorku z repr. U. S. A . o nuhar Sty- gospodarczy. 14.45, Muzyka lekka, 15,15 15 20 
kj. Po tym merzu wracają do Europy I j Z życia Polskfoh Zespołńw Śpiew* rych. [S0S 

prawdopodobnie wezmą udział w mfstrzo 
stwach Europy (14—21. I I I ) w Berlinie. 

INa . ° * c * y ••^ bezinteresowność zawodników. 

'wj^arto zanotować azeref 
' " ^ • ' ących za wprowadza-

^^go profesjonallrmu. 

^olennikiam „oczysz- porwci spor 
J f f T j e a t d r . Cetnarowakt, J 
8>«ea PZPN i kierownik | baz » » . 

M L ^ wk doskonale jak wyg';} 
t ^ ^ e g o amatorstwa. 

i e . 

co jednak nl« l ^ - o , ł s t n J p j a ^ ^ 

wicz wystrzale*Alg Vj Junosz« j Vf 
apelnił s a m o b ó i * * 1 ^ „ i e ^ 1 ! ?eha przyznać, że 

dr >iegli do PokĄĵ HJjw 
ejoną czaszka- ̂ 3 

:cz lekarz 
Uwicrdzji tyko 

samolwjcy Z* 
adz sądowo-w 

Odczyt <l!a nauszyaKsM: MTrylt.-zia Sienkiewi
cza'4, wyfł. pro/. K. Górski. 1S.45. OleMa ple., 
nleżna oraz kom. d!a żeglugi 1 rybaków, 16*50 
Audyoa dla chorych z» Lwtww. 16,20, Odczyt 
z Krakowa, PS.40 Utwory na cytr» (płyty), 
LF>X Angielski (LinRuuphc:i«). 17.10 Odczyt. 
17-%—18.50 Koncert popol. 1830 Rormaltosc;, 
19.15 Przeirlad rola. prasy zagr. 19i6 Program 
na dzJoii następny. U>,30 Wfaifomośd sr">r(owe, 
1935 PlosenM T prryśplewiraml, 19.45 Pogadan 
kc muzyc.7na Wj »:tosI p. K. Stromtuger. 20.15 

Jak M-id/Jmy finałowe walki o puhar 
PZGS-u bę ą wspaniale rewją najlepszych 
drużyn siatkówki % całej Polski. 

(—) N a zawodach - automobilowych w 
Zakopanem łodzianin p. Osser zająi w 
kategorji wozów turystycznych zaszczytne 
czwarte miejsce. 

(—) 20 i 21 b. m. t. j . w nadchodzącą 
!»o' tę i niedzielę odbędą się na torze lo
d o w y m Makkabi w Krakowie I-sze mi-
sti ^ostwa drużyn ż>dovakich z ałej Poi-
*ki w hokeju. W mistrze-*v c '-j-ch weź
mie również udział z e \ >.okej >wy łódz
kiej drużyny Makkabi . Pozatem zgłosił, 
się: Hasmonea (Lw ,w), ZASS (Warszo-
w ł ) , Haunionea (Równe) i Makkabi ( K i - • 
ków) . 

( - • ) W zorganizowaniu obozu pihia 
rzy żydowskich na W j j a z d do Palestyny na 
Makebiadę zaszły zuów znaczne zmianv 
.Mianowicie obóz nie odbędzie się w Tar
nowie lecz w Krakowie w formie skosza
rowanego 2-ty, .<dniowego kursu w lokalu 
krakowskiego O.-rodka W F i P W . Termin 
rozpov.z?c;a kursu przełożono na 26 b. m. 
przyczem kierownikiem bed.--.ie doskonały 
piłkr.r. Józef Kałuża. 

Jednocześnie informujemy sie ii F I F A 
pozwoliła ofk-jabiie na rozegranie mi-
stnoatW rwiata klubów żydowskich, na 
i\1akabiad-tie w TJ-Awiwie w r. bieżącym. 

(—) W iouie zarzędu PZPN-u panują 
lendencj- zmierzaisee do skre-h da uehwa-
|v ŁZOPN-n dot/czącej skreśl.-nia klubów 

j fabrycznych z listy członków. 

(—) W dniu wczorajszjm polscy nar 
ciarze olimpijscy wzięli udział w zawo. 
dach naiciurskch w Pirsfeld. osiągając 
niesłychany sukcee. Polacy zajęli pierw-. 
s<ie miejsoe we wszystkich konkuren
cjach. I tak Andrzej Marusarz zdobył; 
pierwsze miejsce w biegra na 18 kim., Rro 
nisław Czech zwyciężył w konku-endi 
skoków, a Stan.^law Marusa.z zajął p>erw 
sze miejsce w kornbirocji. Pubiicznoić ZGO 
towała Polakom niesłychaną owację. 

nalr.ych niezależnych (półzawodowców) 
Większość zebranych wypowiada się z re
guły przrv iw temu wnioskowi i niezdrowy 
stan przeciąga w nieskończoność. 

Szamota nie kryje się zupełnie z po. 
p l ą d n t n , ze jak tylko dorośnie do międzyna 

amatorski 

^ Zato!^*0*^ przeprowadzony 

zapewnić rwym adep-

1 0 r<«woja karjery. 
x r o r x 

W kolarstwie od dwu lat omawiany 
jest na walnych zgromadzeniach projekt 
wprowadzenia klasy t^rowców profesjo-1 Koncert *ymf, 22 40 i«»dat«k do Pras. Dz. Kadj 

'22.45 Kenninlkajty, 2230—^4/10 M;:zyka Uuiecz 
na. 

KATOv» .wE, płatek. 
u.4fl Przegląd Trasy l i ! « Sygnał esasB l 

program na tftttl bieżący. 12.10 Koncert i płyt 
gramol. 13.10 Komwukaty. 14^3 Komiintikaty. 
1505 Intermezzo imryczre, 15.2^—10.40 Tr. I 
Warsz., Lwowa 1 Ki u k owa. 16.40 feljcton Cioci 
Heli dla dzifci starszych 16^-5—1830 Trałisinlsjc 
Z W a n t 1330 RozinaltoScl 19.0B Odcinek po-
w!ii<c4owy, 19.20 Prol. K. S'n:m, Odczyt przy. 
ndniczy pt. ..Prol.nl »osmopoHcf', iO.-tO Kotnn 
i.lkaty sportonss, 1945—2830 Traiismtsje f 
Warisi ??50 Procram im - * -.:.st, V..Y> 

W sportach motorowych (autfornobi-
l:tm, motocykli/m, lotnictwo) oraz hippi
ce, prawdziwe amatorstwo, opate na za
sadach olimpijskich, 

należy do rzadkośn. 
T. zw. czyste amatorstwo notujemy t y l ; skrzynks pocztowa w tez. rruijcesklm. 

bo w aportach niewidowiskowyeh. Gdzie 
zaczyna się walka o widza, tam kończy 
się bezinteresowność zawodników { dzia
łaczy sportowych — oto wniosek naszych 
krótkich, doświadczeń. 

/ każdym 
roiesarnowTi 

a d w u k o l o s ó w . 

okojny. 
. gdy „HimalaJ* 
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straów — l'eter*en (Donja), 
który depeszą zapowiedział zgłoszenie do 
turnieju. 

Nie mniejszą rolę pragną za wszelką 
cenę od--;rać zapalnicy: Goyer, Podda-
bow, Bobatyrow i Szczerbinski. Na razie 
nie opisujemy innych, gdyż tych nam je
szcze dokładnie nie sprezentowano. 

Turniej obecny rozegrany zostania naj
prawdopodobniej w szynkiem tonpie. 
gdyż z miejsca zapaśnicy podzielili się na 
klasy: silniejszą i słabszą, to też walki nie 
ulegają przeciąganiu i dają tak ulubione 
wyniki decydujące, w tabeli rozgrywek. 

Wczorajszy dzień, mimo środka tygod
nia ściągnął do hal i dawnych targów 
(własność Resursy) kilkaset osób. 

W pierwszej parze żydowski zapaśnik 
Wildmon uporał się w 6 min. z Litwinem 
Perkunasem. Następnie Garkowienko mi 
mo nadludzkich wysiłków nie mógł w cią
gu 20 pierwszych minut waha rozstrzy
gnąć a potężnym i b. groźnym Bohatyro-
wem. Walka tych dwóch kolosów dała wi
dzom maksimum emocji. 

W trzeciej parze zmierzył się brutalny 
Niemiec Goyer z polskim zapaśnikiem Ha-
łasiewiczem. Goyer walczący ostro nie cze
kał na zaczepki Polaka, lecz zgniótł go w 
bardzo szybkiem tempie, bo już w 6 minu
cie. 

W ostatniej parze sympatyczny mistrz 
Europy Szczerbinski, znany w Łodzi ze 
swej zwir.ności i karkołomnych ewolucyj 
na macie, powalił w U minucie potężnego 
Kornackiego, któremu nie udały się sztucz
ki podpatrzone n nelsonisty Pineckiego. 

Dziś wieczorem po przedstawieniu nor-
malnem w Cyrku walczą następujące pa
ry: 

1) Tu om is to — Hałaeiewicz. 
2) Szczerbinski — Wildman. 
3) Kroton — Perkunas, 

• ISroźiąjęjsz^becniei , 4) Poddubpw_,-^^.ąjrkowjjpnkfiir 

KOMGSWlSTERIiAUSEN. pl«tet. 
14.00—15.00 Koncert z Berlina 15.00— 

Dla dzlewew* Karola Ilersel: „Mlodzlei poma
ga młodzieży". 1630—17.% Koncert z Lipska. 
18.00-18^8 Dr, F, Tarler: „Kry;.ys socjalny w 
Stanach Zlednoczonych Ameryki Pófikiuinsr*. 
18.30—1S38 Motyka domowa, 19.00 W JO Wy 
klad dla lekarzy. 19.20— ">,4D Dla robotnika. Dr. 
Włewwld: „Puste dni bezrobotnyćli", 19.40-
20.00 r. Stostncer: „Wstęp do opery „Serce 
Plltzncra", 20.00 Transmisja z Ameryki K. Q, 
Sell: „O czem mówią w Ameryce?" 20.15 
„Serce" opera P*iitzncra. 23.00 Komunikaty, 
nast muzyka taneczna. 

[ i i is i i f m m i i 
T*atr Miejski — Mmn Ut 26. 
Teatr Kameralny — Czwarty do br'dia 
Ttatr ł'op:darny — Żyd wilecziy tułacz. 
Apollo — L Djabel oceatiów. I i . W kraju 

srebrnego lwa 
Bajka — Porucmlk Armand, 
Capltol - X - 2 7 . 
Ca«lno —Trader Hora 

Cona - I MekaykarJra. I L 
Czary — L B;ih:it«rsk. Korr.endnn+ II W kra 
Gr.in^— K'mo — PrłypT>da miłosna. 
Inna Komrres tartczy. 
Mimoza — Szary dom. 
.Moim« Chcesz humoru, wstąp na chwile. 
fMeon — Pleśń tara gór. 
Oświatowy — Dla dorósł Tajemnica eytade 

w Dęblinie; dla młodz. W niewoli u szelka. 
Pjlace — Wielka tęsknota. 
Przedwlośnlo — Niebezpieczny raj. 
Rakieta — M:'nu,j szczęścia, 
resursa — Je) ekscelencja miłość. 
' pbndid — Sterowlec U A . Ł 
Tęcza — KobleUu która się śmieje. 
Wi.dewll — Płe$n*«rz gór. 
Zachęta — Monte Carla 

WINSZUJEMY. 
Jutr<"»: Konr;.dowi: 
Wschód słoóca 646 
ZachóM — 16,53 
Długość drn;a 10,07 
Przybyło dnia 2.19 

W A L N E ZEBRANIE i W Y B O R Y 
Polskiego Czerwoneyo Krzyża . 

Diiia 12 hm. wieczorem odbyło się na Członków Zarządu: Dr. Miklaszewski 
Walne Zgromadzenie Oddziału Łódzkiego | Dyr. Mincberg, Drowa Skalska, Dyr. 
Polskiego Czerwonego Krzyża przy dośś 
licznym udziale członków, 

Dr. Mittelstaedt, Dr. Sobieszczańaki, Dr, 
Kalisz, Drowa Mogilnicka, Dyr. Szarków 

Obszerne i bardzo treściwe sprawozdanie l siki, Dyr. Minchberg, Drowa Skalska, Dyr 
z działalności Oddziału za rok ubiegły zło 
żył Dyr. Serafinawicz, sprawozdane ka
sowe wraz z bilansem Oddz alu złożył 
skarbnik p. Krause, a protokół Komisji 
Rewizyjnej odczytał prezes tejże Dyr. 
Michałowski. Że złożonych sprawozdań 
wynika, że Oddział Łódzki P C K . w roku 
ubiegłym pracował bardzo intensywnie i 
pomimo bardzo ciężkich Warunków eleono 
miczno.finansowych budfot swój wykonał 
nawet z nadwyżka, mając ogólna ?u:ne wy 
datków 70,455 zł. 50 gr. a rok pprawozdn 
wczy zamknął saldem dodatnim w sumi? 
13,261 zL 1*8 rr . Ten bardzo dodatni 
stan Oddziału podkreśljła dobrnie Komi
sja Rewizyjna w swoim protokóle, wyra.: 

Wredowa, Inż. Borsukowa Prez. Zabo
rowska, a na zastępców; K p t Piwakow-
ski, Prof. Sawicka, Por. Teodorczyk, Dyt. 
Wyźnikiewiczowa, Mir. Pisch. Do Kon. ii 
Rewizyjnej zostali wybrani: Konsul Ba 
gun-Bersin, Naczelnik Chwalbińskl, Dyr. 
Michałowski, P. Rachwalewski, P. K. Ro 
szak. Jako de^gaci na Walne Zgroma
dzenie Okręgu zostali wybranj Płk. 
Chiłarska, Mjr. Dubaciowicsowa, Drowa 
Mogił nicka i P. Krause. 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
i nied.dele, dnia 21 lutego rb. o godi;. 12 min . 

iaJąc uznanie Zarządowi i Dyrekcji za | 3 ( ) w } w s n l i Y M C A , Piotrkowska 89, dr. 
planową i Intensywną działalność, oraz | M i e C B y 6 j a w K o n wygłosi odczyt n. t „Sport 
za wzorową organizację rachunkowości i 
księgowości. Walne Zgromadzenie przyję
ło te sprawozdania również z uznaniem 
i udzieliło absolutorjum Zarządowi za rok 
1931. Następnie skarbnik Oddziału p. 
Krause zreferował budżet na rok: 1932, 
zamykający się po stronie przychodu i 
rozchodu sumą .55,100 zł., który Walne 
Zgromadzei. t nrzyjeło bez zmian. 

Pozatem yYalne Zgromadzenie pr7v?tą 
pił do wyborów uzupełniających do Za
rządu Oddziału i Komisji Rewjzyjprj, o 
raz do wyboru dolegatÓw na Wa'ne 
Zgromadzenie Okreiru., 

a zdrowie". 
Watęp bezpłatny. 

* * * 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę doił- 21 Ituego rb. o godz. 11-ej w 
Klubie Praco wników Zjednoczonych Zakła
dów K. Scheibłeru. i L. Grohmana, nł. Przę 
dzalniana 68, inżynier Jan Kleczkowski wy 
głosi odczyt n. t. „Obrona ludng&i od skut- J 
ków napadów gazowych'**. 

Wstęp bezpłatny. i 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRi.-.CA. 
Londyn, (za złoty 1 tt. sx. «n«k. — W¥,71 

Parj:ż, złoty (za 100 złotymi) »1.80. P*M 
-A-ptaty n Warszawę {<za 100 i.carchł 3Y7.5!' 
37930. Wiedeń, złoty oz-eki — 7ft,51- -19&> 
bamikii. 79,30 79,79. Zurych, zJcty 100 z|u 
łych) sanka. 57,45. Berlin, złocy (za IW e? .>ycli 
mały większe 47.00—47.40 wpbiy "a Warerawi 
47^0—47,40, na Kiłowdce 4 ,.2J -47.411 na PR-. 
nań 47,20—47.40, Odn.ńsk, złoty (zn 100 rfoły^i', 
57,47—57.58, tel-graficzne wptity na Won-sao-
we 57,46—5737. 

! ondyn. Now York 34487, Paryż 8:,46, Bej-ln 
!431. Mon.treal 304.75, Amsterdann f» 51 1 pó", 

' i 24,71 Włochy 66.12, Szwałćai* 317.61 
Kuponbaza 17.1? t pół, Sztokholm 1 pW, 
Rt • 116^5, BudaipŁszt 29, Scija 465. Wiedeń 

. - izawa 30.75. 
Paryż: r.«n lyn 37.43, Nowy Jork 2f 

Str̂ STnacŁa -195: Warszawa 2S430. 
Gdańsk. 100 zło.ycb 5.",47—5733. Ltw.lwi 

17,69—17,73. Nô ^̂ y J<irk 512,24—SI3.2'., War
szawa 57,46-37,57. 

BAWfLNA. 
Nowy Jork Locc 6fi0, taty 6,73, rr , :rre; 

6,77, kwiecień 635, •naj 6,95, werwłec 7.98, J-
plcc 7,13, slerpłea 7,20, wreesOcft 7^7. paid7Ser 
r # 7,37, liHopad 7,-M, erudzitń 7.5r stjtaoA 
731. 

Liverpool. Loco 5,82, buty 556, marzec 5.51 
kwiecień 5.51, maj 531, crerwfloc 531 Hpioc 5,51 
--ierpfjeń 5,52, wrzesień 5.53, paźdzftonnik *"3f. 
lisitopad 537, grudzień 5,61, styczeń 5.63, luty 
6.55, mairzec 5,68. 

Egipski". Loco 7,63. manzee 7,30. ma<, 730, 
Hpłec 7,67, paidafclSla 7.93, Tferomad 7 99, gru
dzień 8.H, stycz<ń 5.11. 

Lpper. Looo 6 62. marzec S.4S. maj 6,87, ilplec 
6.65, paźifełeriiiiSk 6,80, Itetopod 6B2, gnitWcń 
6.91, styczeń 6.9L 

Waluty, dewizy i akt 
na giełdzie warszawskie! 

WOCWIEJSZE USPOSOBIENIE ULA PA
PIERÓW PROCENTOWYCH. 

Zainteresowania premlówkaml trwało nadal, 
tak iż w rezultacie wszystkie zyskały one na 
kursach. Usilnie poszukiwana 3 proc. Pożycz
ka Budowlana podniosła sie o 1.40 zt. na sau . 
cft 4 proc. Potyczka Dolarowa titrzymał* się 
nadal na wysokim poziomie, podnosząc ale 
lirzej<dowo do kursu 4 9 2 5 . pod konitec — Jed 
nak cslahła zatrzymując kurs o 15 z t . wyż
szy niz dnia poprzedniego. 4 proc. Poł. Inwe
stycyjna zwykła straciła 25 Kr. Z Innych papie 
rów bez zmiany pozostały 5 proc Po*. Konwer 
syjna. 6 proc. Pot. Dolarowa oraz niezmieoia-
Jące stę od dłuższezo czasu Usty i obUiracj© ban 
ków Rolnego t Gospodarstwa Krajowego. 7 
proc Pożyczka Stabilizacyjna była droższa o 
025 rroc. 

PRYWATNE PAPJERY LOKACYJNE — 
COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 

Dział prywatnych papierów piocentowych 
był częściowo utrzymany, częściowo zaś moc
niejszy; owytk! kursowe nie p-zo-kraczaly na-
CZÓL 03 proc. Bez zmiany utr.':. mały się w 
tranzakcjach 5 proc. Listy ZasL Iow, Kred, m, 
Warszawy, 4 ł pół proc. Listy Zast. Tow. Kred 
Ziem, w W-wie oraz 10 proc. Listy Zastawne 
Tow. Kred. m. Radomia, 8 proc, Listy Zast, m. 
Warszawy podniosły sie o 0.4 proc. 7 proc. L'l 
stami Zast. Tow, Kred, Ziemskiego w Warsza
wie obracano po cenie 5230. Po 0.50 proc, zy 
skały na kursach 8 proc Listy Zast, m, Lodzi 
oraz 10 proc. L. Z. m. Sieulec, 

PAPIERY PROCENTOWE. 
3 proc Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 

I 3325—33- 34 ; 4 proc Premiowa Pożyczka 
Inwestycyjna »9; 4 proc PremJ. Poż. Dolarowa, 
seria l i ! -rs.50—4P^5--48,15; 5 proc Pańsłw. Po 

y ka Konwers ja 1 X 4 r. 4:,50; 6 proc. Po
życzka Dolarowa 191C -1520 r. 57.B 7 proc. Po 
Łyczka Stahliizacylna 1°27 r. 56,50-37,^' -
55.50 7 proc. Lssty Zastawne Banku Rolne*" 
83.26 8 proc Listy Zastawne Banku Rolnego 
94.00 7 proc, Usty Zast Banku Ciosp. Kraj. U 
em. .8 proc Ltsty Zasł Banku Gosp, Kral, I cm 
94,0u 7 proc. Obligacje Komunalne Banku OtAP 
Kraj. I I em. 83.25 8 pric. Obigacje Koiuanaiiie 
Banku Gosp, Krai. I em, 94,00 4 I pół r>roc Lis
ty Zast. Kred. Zlemsk. w WarsiawSe 412$—41 
7 proc. Listy Zast. Tow, Kr. Z, w Warszawie 
1929 r. 52,50 5 proc Lłsty Zast. Tow. Kred. Ot. 
Warszawy 50 8 proc Listy Zast. Tow. Kied,-
m, Warsraiwy 63.75—6430—64 8 proc. Ltsty 
Zast. Tow. Kred, m, Lodzi 61,50 10 proc, Lłsty 
Zasf, Tow, Kred, m. Radomia 62.2f 10 proc LI 
sty Zast, Tow, Kred, m. Siedlec 

AKCJE — BARDZIEJ OŻYWIONE. 
Na zebraniu giełdy skcyjnej panował NURH 

dość duży, Iranzakcjo zawierano w łrze:h gra 
pach papierów przy tendencje przeważnie moc
niejszej Dział bankowy reprezentowały Jak rwy 
kle akcje, Banku Polskiego, które w rezultacie 
zyskaty 50 gr. na sztuce. Grupa eietatuiafcsaa 
była mocna; popularne niegdyś Starachowic* 
w porównaniu T poprzednłemi notowaniami (% 
dnia 18 stycznia r. b.) były droższe o 26 tr . ; 
oprócz tego zawierano traraakejc JJJpopem po 
cenie o 50 gr. wyższej. W dziale spozywezyra 
przedmiotem tranzakcyj byt Haberbnsch, który 
w stosunku do ostaltaich notowań (z du. 5.1-*2 
r.) podniósł sie o 9 zł. na szttue, oslagr.łąakfra 
50. 

NAZWA AKCYJ. 
Bar* Połsk! 
Lilpop K*P 
Starachowice C3 
Haberbusch 9TKFI 

•i mg. m i i i 
Zupa kantoflana, 
Naleśniki z jronfituarami^ 
Kompo; M śiiwelfc' J 
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Pomnik Mickiew 
Wilnie 

l c z a 

w 
Morze Śródziemne zostanie osuszone? 

ywanie nowych obszarów ziemi 
Szczegóły gigantycznego projektu. 

W fatacu Reprezentacyjnym w Wilnie 
Otwarto w obecności przedstawicieli rzą
du, świata artystycznego, naukowego, 
prasy i t- d. wystawę projektów pomnika 
Adama M.ckicwicza w Wilnie. Z pośród 
projektów wykonanych przez kilku najwy 
bitnjejszych artystów rzeźbiarzy wybra
no projokit wypracowany przez Henryka 
Kunę. Projekt (en przedstawiony będzie 
ogólnemu Komitetowi Budowy Pomnika 
do definitywnego zatw.erdzenia. Projekt 
Kuny wyobraża wieszcza w szatach piel
grzyma- Postać wieszcza ma być odlana 
w bronzie (6 m) i umieszczona na 10-me 

trowym światowidzie. 

Wśród wielu planów Paneuropy wy
jątkowo interesujący jest projekt Herma 
na Soergla, który chce zbliżyć do Europy 
Afrykę jako źródło surowców i jedno
cześnie obszar zbytu, przytem w ten spo 
sób pojęta Pan europą byłaby prze. 
c.wstawieniem bogatej W kapitały 
Ameryki i silnej ludnościowo Przyszłej 
Panazji. 

Przedewszystkiem interesuje ais tech 
niczma strona tego projektu. Soergel opie 
ra się na tern, że 50.000 lat temu powierz 
chnia Morza Śródziemnego leżała 

100 metrów poniżej dzisiejszego 
poziomu 

W ten sposób praw.e połowa dziś zalane, 
go terenu była zamieszkała, uprawna i 
tworzyła prawdopodobnie kolebkę naszej 
dzisiejszej kultury. Europa, Azja i Afry
ka tworzyły jedną całość. Następnie przy 
szedł Okres lodowy a potem potop, niesły 
chana powódź dyluwjalna, która zamieni
ła W dno morskie miljony kilometrów 
kwadratowych ziemi i nadała dzisiejszy 
wygląd Morzu śródziemnemu. 

Herman Soergel chce częściowo tę 
pracę kilku stuleci odrobić przy pomocy 
nowoczesnych środków technicznych. 
Powierzchnia Morza śródziemnego silnie 
paruje W ten sposób, że gdyby woda nie 
dopływała, poziom morza obniżałby się 
o 1,16 metra rocznie. Największym dopiy 
WENT Morza śródziemnego jest cieśnina 
gibraltarska, przez którą przepływa 
88.000 metrów sześćciennych na sekun
dę. Na tern wyliczeniu opiera się projekt 
Soergela. Należy zamknąć dopływy z 
Atlantyku i Morza Czarnego przez tamy 
zaporowe między Tarifą i Tangerem i ko 
ło Chanak w Dardanelach-

Skutek będzie taki że poziom Morza 

śródziemnego będzie się dzięki parowaniu j tarskiej. Według projektu miałaby ona 29 

N i e b e z p i e c z n a p o d r ó ż 
wdowy po głośnym pisarzu. 

_ Wdowa po głośnym pisarzu Walla
ce'^. która jak wiadomo, śpieszyła z 
Londynu do lego łoża w Hollywood i w 
urodzę otrzymała wiaćomość o jego 
imierci. postanowiła wrócić do Anglji. 
abv poczynić 

przygotowania do pogrzebu. 
Ciało pisarza ma bowiem być spro

wadzone z Ameryki do Anglji. Pani Wal 
lace. wysiadając w Cherbourgu ze stat 
ku „Majestic". na którym miała odbvć 
jwdroż przez Atlantyk, omal nie padła 

ofiara katastrofy. 
W chwili przybicia statku ..Majes

tic'' do portu w Cherbourgu, morze by 
ło tak wzburzone, że nie można było 
myśleć o wysadzeniu na ląd pasażerów. 
W ciągu 1.3 godzin statek stał poza por 
tem. wśród niesłychanej śnieżycy. 

Wreszcie udało się podprowadzić do 
niego łódź, na którą przesiadła sie pani 
Wallace przy pomocy samego kapitana. 
W drodze jednak do portu, z powodu sil 
nej śnieżycy, łódź ta 

zderzyła się 
ze statkiem niemieckim Orinoco, przy-
czem dziwnym zbiegiem okoliczności, 
odniosła tylko lekkie uszkodzenie, pod 
czas gdy w statku niemieckim pojawił 
sie duży otwór, którym woda gwałtow
nie zaczęła wpadać do wnętrza kadłu
ba. 

Pani Wallace przybyła do Cherbotir 
ga w stanie strasznego wyczerpania i 
zdenerwowania i mimo to natychmiast 
udała się w drogę powrotną do Londy
nu. 

swobodnemu obniżał rocznie o około pół 
tora metra. Aby przyspieszyć to obniżanie 
chce Soergel przez kanały i urządzenia 
pompowe nawodnić wodą z Morza śród
ziemnego depresje Saharyjskie i użyźnić 
w ten sposób przestrzeń równą 

sześciokrotnej powierzchni 
Francji. 

Do tego dojdzie jeszcze ląd wyłoniony 
na brzegach morza śródziemnego, gdyż 

oergel chce obniżyć poziom morza o 
około 200 metrów. W ten sposób Morze 
Adrjatyckie zostałoby prawie kompletnie 
osuszone. Sycylja połączyłaby się z Wło
chami, Sardynja z Korsyką a wzdłuż cale 
go wybrzeża wyłoniłyby się parokilome-
irowej szerokości pasy lądu. W sunue o-
blicza się, że osuszonoby około 6G0.000 
kim. kwadratowych ziemi i to ziemi żyz
nej i urodzajnej podczas gdy dotychcza
sowe wybrzeża są skaliste i nieuprawne. 

Jest to Jednak tylko jedna strona te
go g.gantycznego planu. Po obu stronach 
tamy w cieśninie gibraltarskiej zostały
by wykopane kanały obwodowe, które do 
prowadzałyby 88 tys. metrów sześcien. 

km. długości, tak że przy szerokości w 
podstawie 550 metrów, a w wierzchołku 
50 metrów na głębokościach dochodzą
cych do 500 metrów trzebaby było zużyć 
około 10 miljardów metrów sześcien
nych ziemj, którą Soergel chce otrzymać 
przy kopaniu kanałów obwodowych. Na
turalnie ze względu na wysoką odporność 
jaką musi wykazywać tama, ściany jej 
muszą być betonowe, co jest połączone z 
trudną robotą podwodną przy użyciu ke
sonów. Czy dzisiejsza technika będzie 
mogła to rozwiązać jest mało prawdopo
dobne, ale w ciągu kilkudziesięciu lat nie 
powinno to przedstawiać większych trud 
ności. 
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Żona przemysłowca namiętną kokaj 
D a m a z towarzystwa w odmętach występ1" 

Nieraz już mieliśmy sposobność 
stwierdz.ć, omawiając stosunki amerykan 
skie, że Nowy Świat jest krainą zadziwia 

ńwh « , ^ ; ; -1 Jacych kontrastów. Na pierwszy plan wy 
nych zbud , U n d e c i o zakładów w0d- suwa sję kontrast między zewnętrznym 
r i ; , „ „ !v?- W a n / n a , s P a d k u równym rygorystycznym purytanizmem, a praw-
S S ! m J ! ? Z y M a r Z e m śród- dziwem, kryjącem się pod obłudną mas 

mym | oceanem Atlantyckim. Natural i ką 

Paczka pieniędzy dla uczciwego człowieka. 
U k a r a n a naiwność emigranta. 

me nie można czekać z uruchomieniem 
tych zakładów, aż do otrzymania spadku 
200 metr., gdyż trwałoby to kilkaset lat. 
Ale już przy 30 metrach spadku można-
by poruszać otrzymanym prądem pompy 
saharyjskie i maszyny budowlane- Przy 
poniżaniu się poziomu ilość otrzymywa
nej energji będzie coraz większa. Obcią
żenie szczytowe włączywszy 7,2 mil jonów 
koni mechanicznych z Dardaneli wystar
czy nietylko do zas.lenia całego osuszone
go kraju w silę i światło, ale i na inne 
cele. 

Jak wygląda możljwość urzeczywi
stnienia tej idei? Największą trudność 
stanowiłoby wybudowanie tamy gibral-

zepsućem mora lnem, 
coraz bardziej się rozpowszechniającem 
wśród społeczeństwa amerykańskiego... 

Charakterystycznym dowodem tego 
stanu rzeczy jest afera, którą obecnie ży
wo omawia prasa amerykańska. 

Chodzi o piękną żonę znanego przemy 
słowca nowojorskiego, 27-lcmią Zuzannę 
Brctten. Dama ta, ciesząca się w towa
rzystwie nowojorskiem ogólnym szacun
kiem z powodu akcji filantropijnej, któ
rej się oddawała z pozornem zamiłowa
niom, okazała się obeenje osobą niesły
chanie przewrotną i pogrążoną całkowi-
cic w r męcie występku i zepsucia. 

Oto i>olicja amerykańska od dłuższe-

Monety z czasów Nerona. 
Poważny sukces archeologów. 

wykopaliskowych 

Do mieszkania Polaka, Józefa Twar-
dzfka, zamieszkałego w amerykau-
skiem mieście Cleveiand przybył pew
nego razu jakiś nieznany mu osobnik i 
po dłuższej chwHi w czasie której ba
dawczo spoglądał na Twardzika, rzekł: 

- Tak. pan wygląda na uczciwego 
człowieka, o którym nam mówiono 
Chcemy, żeby się pan zajął rozdaniem 
między biednych w Clcvekind sumy 

25 tysięcy dolarów. 
Twardzik nie chciał wierzyć uszom 

Swoim, bo choć zawsze bvł uczciwym 
człowiekiem, to jednak me rozumiał 
dlaczego jego jednego właśnie rna 
spotkać tak wielki zaszczyt. Wszak 
łudzi godnych zaufania, i zajmujących 
wyższe od niego stanowisko w społe
czeństwie, w mieście bv'o poddostat-
kiem. Zaczął się więc wymawiać od 
godności, którą zamierzono mu powie
rzyć, ale nieznajomy nie chciał ani sły
szeć . ,* . 

o protestach. 
Zaprowadził Twardzika do swego 
przyjaciela, który — jak mówił — o-
d'i'd7!czy\\'szy po swym wuju w Ka 
! ; iomif 25 tvslecv dolnrów pragnął su 
tnę tę rozdać bezrobotnym. Za swoją 
pracę koło podziału sumy. Twardzik 
niał być obficie wynagrodzony. 

Czy ta okoliczność rozwiała po
czątkową jego niechęć czy też uśmie
chało mu się odgrywanie roli dobro
czyńcy, niewiadomo. Dość że 

zeodził sie wreszcie 
n.. pronr>zvcie nawet wówczas gdy mu 
powiedziano, że wprawdzie uczci
wość jego nie podlega żadnej wątph 
wości. żc jednak dla pewności mus 
on złożyć kaucję w sumie 5 tysięcy 
dolarów Twardzik podjął więc swo
je kilkuletnie oszczędności złożone w 
dwóch bankach i wręczył sumę żąda
na dwum oszustom, którzy mu za to 
dali 

jakiś pakunek, 
mający zawierać 25 tysięcy dolarów. 
Dopiero w domu, a wiec. po niewcza 
sie, przekonał się Twardzik, że został 
oszukany, w paczce bowiem były sta
re papiery. 

W czasie prac wykopaliskowych na 
Słowaczyźiiie 'w okolicy Devinska Nova 
\ i -, natknięto się ostatnio na najstarsze 
dotychczai zabytki archeologiczne na tere
nie Słowacji. 

Prace w okolicy Devinska Nova Ves 
toczi} się już 

od sześciu lat, 
dzięki dotacjom wydziału krajowego oraz 
jednorazowej subwencji prezydenta Maasa-
ryka. Na odkrytern już cmentarzysku zna
leziono groby częściowo z urnami, częścio
wo ze szczotkami ludzkiemi w pozycji sie
dzącej. Część grobów tych pochodzi z epo
ki branżowej, większość jednak należy do 
czasów pierwszych początków słowiańskich 
na tych ziemiach. Do najcenniejszych z 
odkrytych obecnie zabytków pochodzenia 
•słowiańskiego należy 

zbiór naczyń glinianych. 
Groby są dwojakiego rodzaju. W 60-

Zmartwienie bogatych kupców. 
75 tysięcy dolarów za księgę. 

Działo się to naturalnie w Ameryce i 
do tego w Nowym Jorku. Do przedsiębior 
stwa antykwarjusza Ferley'a w Brookly
nie przybyło dwóch panów i ofiarowało 
za biblję z 1902 roku ogromną 

sumę 75.000 dolarów. 
Właściciel nie zgodził się jednak żąda
jąc więcej ? 

— Co ro za księga? — zapyta nieje
den z czytelników. — Ani stara, ani rzad 
ka, gdyż biblję wydają w Ameryce w set 
kach tysięcy { w miljonach egzemplarzy-
Pewnie jakaś sensacyjna historja! 

Oczywiście! Do 1916 roku należała do 
Williama Shalyna z Cintinnat,. W tym 
roku obywatel ten zmarł i zostawił żom? 
majątek w kwocie 140 miljonów dolarów. 
Wkrótce i żona pożegnała się z tym pado 
tero płaczu, a ponieważ nie m.a'a dzieci » 
nie zostawiła testamentu, magnacki mają 
tek &tał się bezpański. Nie brakowało je
dnak w Ameryce innych Shalynów. Dwi j 
bracia tego nazwiska, Jack i Raymo-id, 
wystąpili z pretensjami do spadku, nie 
mogh jednak autorytatywnie wykazać 
swego 

pokrewieństwa ze zmarłymi. 
Wspomniana biblja przeżyła tymcza

sem dziwne koleje losu. Zawędrowała on; 

sklepu antykwarjusza. Tam leżała latami, 
pokryta pyłem i zapomniana — do czasu, 
gdy bracia Shalyn, którym spadek nie 
dawał spokoju, dowiedzieli się, że zmarły 
Williams spisał genealogję rodźmy w po
siadanym przez siebie egzemplarzu biblii. 
Z genealog], tej miało wynjkać, że o j . 
ciec braci Arlin i Williams Shalyn byli 
braćmi i że obaj żyjący Shalynowie, jako 
siostrzeńcy miljonera mają prawo dzie-
dz.czenia po nim. Wszelkie wysiłki ruchli 
wych kandydatów do spadku były jednak 
próżne, gdyż nie można było trifić na 
ślad owej biblji, która zaginęła. 

Pewnego dnia obecny właściciel księ
gi natknął się przypadkowo na n.ą i za
czął ją kartkować. Nagle spostrzegł, że 
właśnie ta biblja jest zbiorem poszukiwa
nych dokumentów. Zabezpieczywszy cen
ny nabytek, który dotąd wahał się bez o 
pieki, pośpieszył do braci Shalyn, zna
nych bogatych kupców w Nowym Jorku i 
doniósł im o odkryciu. Kuzyni zmarłego 
miljonera o mało nie oszaleli z radości, a 
przekonawszy się na miejscu w anty
kwami o autentyczności b.bljj, ofiarowali 
za nią 75000 dolarów. Antykwarjusz 
chce więcej i napewno dostanie. 
.v niewyjaśniony dotychczas sposób do 

uiu znaleziono wojowników wraz z końmi, 
zbroja rycerzy i uprząż wskazuje na po
chodzenie orjentalne, reszta grobów 
przedstawia się znacznie skromniej. W 
grobach rycerskich pochowani są Awaro
wie ,w drugich podlegli im Słowianie. 
Ternisamem udowodnionem jest, że Awa
rowie w latach 600—800 miel i w twoim 
ręku przejścia przez Dunaj i w L.lali też 
dzisiejszą stolicą Słowacji Bratisławą. W 
otlatnich dwóch latach udało się wyko
pać 

cale osiedle z owych czasów. 

Do najciekawszych przedmiotów, zna
lezionych w ostatnich czasach, należy 
zbiór monet rzymskich, składający się z 
około 1,000 srebrnych dynarów i pierw
szego i drugiego wieku po Chrystusie. Ro
botnicy starali się początkowo skarb u-
kryć, jednak udało się go uratować. Mo
nety, z których najstarsza pochodzi z 
C7asów cesarza Nerona, a najmłodsza z cza 
sów Marcusa Antoniusa, znaleziono na 
folwarku Kisvaros obok Viskovc. 

Na polu prahistorycznych badań może 
się poważnemi sukcesami wykazać rów
nież muzeum w Sw. Martinie. Posiada ono 
wielki zbiór u m wydobytych na polach 
nad Waagiem. 

go czasu wiedziała o tem. 
wym Jorku istnieje zakon"! 
trala sprzedaży i używani* 

zakazanych rtark<> 
jak kokainy-, heroiny, mon* 
Napróźno jednak starano'' 
wać i odkryć to wystCPne l 

ro obecnie okazało się, ** * 
cyku „cnotliwej" Aroerytk* 
się narkomani i narkomai* 
ku. 

Pani Bretten sama od: 
namiętną kokainistką. A 
dy jej męża w ostatnich 
niepowodzeń finan. wyc 
kowjcie — wpadła ona W 
nia na spółkę ze swym 

centrali nark^ j . 
Breftenowie rozpoczęli 

dnlczy proceder, który &m i 

nif^wie zmarł, w wieku p< 
* J>. Adolf Sulikowski, proft 
causa Uniwersytetu Wa 
1 Lwowskiego, wybitn 

st>ecjafeta dto spraw sa<m< 
B bv*y Prezes Rady Miejski 

A j * Suligowski był Jwriym 
*W-howank6w byłej Szkol 

w Warszawie. 

kiem powodzeniem l liohtuĄMtze 
czasie znaczny majątek. D j ĘJ-^ «°«y Wstrząsając 
dów i odwrócenia podejrłf 
się pani Bretnen intensy^ 
sprawkami społecznerni, 
opinję osoby wysoce szat* 
nej. 

Ujawnienie tego akano*^ 
Ameryce bardzo silne wr***^ 

Podsłuch* 

TRUPY 
— Wczoraj rano wydarzy 

u, a togedja w mieszkaniu ni 
H^°Iv powszechnej Jelonka. 
L koneckiego. 

taniu tem wybuchł ooża 
dnieniu objął cale urząd: 

Ernach zginął Jelonek, les 
c l n ,a córka. 

PRAWDA. 
— MoJa pani, dlaczego 

dzie zamążl Przecież 

a znaleziono na 

trudno. 
— Cóż • tego, że n i * 

\ 2^' Z e . sztyletem, tkwiący 

tó,vH>lkakrot : 1 c ' o n k a 

V L 2 a c l i < K l / . i \ 

— Bardzo dobrze, p 
ich dwóch poprzednich 

!$ens,"?*vchmiast dochodzeń 
L*onv \T , s zczegóły. Zwęgl 
bu JELENIM i . • 

crotnie w szmaty, 

wszyscy mężowie j u i S f ^ 2 0 ' :. n 

Pani, która ma U z c c i ^ j j j j b n i e 
gnuje go w gorączce i p 0 *^ »szv"".7. n 'enacka, pocze 

obwiązał jej gło\ — M o i * posłać po dok*"1' 
— A znasz go dobr** f » Wr iL . 

rf> n a fałszerzy 
RECYDYWlS^.k V ^ ^ f

Ó . W P O C Z t o w y < 
Przed .ądem staje I J 19 l t t t e 

gi oskarżony o bigamje. ,jĘr% po].??*, w Procesje przeć 
Sędzia. - Jcteście r * * f j g«ł znaczków pocz 
Oskarżony: - Nie, p^' EL^agner ?* m O C y k W ' e ? 0 
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— Dobre dzieci. Nie « p 

nie leczę. 

Poboczny zarobek zegarn*1* 
W i e l k a kradz ież obuwia. 

Wna^fj3, . 2 a ^ zarządca c 
miesięcy ciężkiego i 

N i e s z c z ę d ź c i e o f i a r n a n a b i e d n i e j s z y c h ! 

W wielkim magazynie obuwia fir
my Puls w Bytomiu, przy ul. Gliwic
kiej stwierdzono podczas inwentury 

brak 327 par obuwia. 
Podejrzenie padło na personel, cho

ciaż kierownik sklepu nie mógł sobie 
wytłumaczyć, bv przy jego sprężystej 
organizacji w sklepie, chociażby jedna 
para obuwia mogła być nielegalnie wy
niesiona ze sklepu. Policja powiadomio 
na o tak dużej kradzieży, była również 
bezradna. Przeprowadzono szereg re
wizyt domowych, lecz bezskutecznie. 

Pewnego dnia zginęło w tajemniczy 
sposób znów kilka par obuwia i gotów
ka w wysokości-124 mk. Znów badano 
personel i przeprowadzono energiczne 
śledztwo, jednak bezskutecznie. 

Przypadek jednak zdarzył, że przy
trzymano na jednej z kopalń robotnicę 
Anne Strużewską, trudniącą się sprze
dażą obuwia, przyczem ceny. jakie żą
dała — bvłv stosunkowo niskie. Przy
trzymana zeznała, że trzewiki sprzeda
je na rachunek robotnika Józefa Kursac 
kiego i od sprzedanych bucików 

Wedaktur naczelny: Franciszek Prnhsł. 

'otrzymują p£ 
W międzyczasie ki 

firmy Puls. rozpoznał t 
chodzące z jego sklepu 

Przyparty do muru 
znał, żc trzewiki snrzed 

carmistrza Wilhelma 
go sklep mieści się °y. 
Puls. przy ul. Gliwickie'' 

Sprawa kradzieży * 
wem wyjaśniona. Ze^a», 
którego interesy nie u 
dorobił sobie klucze c 

Pu ls i w porze nocnej c ' 
odwiedzał, zabierając 
zamówione już co do 
trzewików, które dosta1 

mu, a ten dalej. Sz 
wynoszą przeszli 

Sad w Bytomiu, sk 
siecy więzienia, Kursac 
żewską po 3 miesiące 
nv wymiar kary urn0,' 
że oskarżeni nie byli f 
raz tragicznem poloż1 

nych. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi nrzy ulicy Karola Nr. 2. 
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